Depesza KC PZPR do KGKP Brazylii 


Komitetu Centralnego 


Komunistycznej Partii Brazylii 


Z okazji 30-lecia Waszej Partii ślemy Wam | sławnemu | 
przywódcy łudu brazylijskiego Luiz Carlos Prestesowi bra- ` 


terskie pozdrowienia i życzenia dalszych sukcesów w Wa- 


£zej trudnej i ofiarnej walce, 


Jednocząc i organizując masy pracujące Waszego kraju 
do walki o zapewnienie niepodłegłości narodowej. przeciwko 
przekształceniu Waszego kraju w bazę wojenną i ko'onię im- 
perializmu USA, wnosicie poważny wkład do walki o pokój, 
jaką prowadzą narody świata pod wodzą wielkiego Związku 


Radzieckiego. 


Jesteśmy głęhoko przekonani, 


ność i szczęście swej ojczyzny. 


że pod przewodem Waszej 


Partii i towarzysza Prestesa lud brazylijski zdobędzie wol- | 


Komitet Centralny I 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
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pisze serdeczne listy młodzież z całego kraju 
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W związku z 60 rocznicą urodzin Tow. Bierula i zbliża- 
jącym się Świętem 1 Maja młodzież całego kraju przesyła 
listy do Tow. Bieruta, w których wyraża Mu swoją wdzię- 


czność za szczęśliwą młodość, za jasną przyszłość. 


Dzieci 


i uczniowie, studenci i młodzież chłopska podejmują cenne 
zobowiązania, które przyspieszą realizację zadań trzeciego 


roku Planu 6-letniego. 


Wiele listów, przyozdabiają autorzy rysunkami i fotogra- 
fiami chcąc i w ten sposób dać wyraz swych serdecznych 


uczuć do tow. Bieruta. 


Uczniowie Liceum Pedagogicznego 


w Sulechowie (woj. zielonogórskie) przyozdobili swój list wi- 
zerunkiem Prezydenta — i zdjęciami internatu i szkoły — 
w której zrealizują swoje zobowiązania. Piszą oni: 


KOCHANY OBYWATELU 
PREZYDENCIE! 


Zbliża się dzień Twoich uro- 
dzin. 60 lat Twego życia to 
okres walki i pracy dla pol- 
skiej klasy robotniczej, dla do- 
bra naszego społeczeństwa. 
Osiem lat przewodzisz naszej 
wyzwolonej Ojczyźnie w walce 
o zbudowanie sprawiedliwego 
ustroju, w walce o lepszą przy- 
Szłość. Jesteś Ojcem i najlep- 
szym nauczycielem młodzieży. 

Piszemy do Ciebie z naszych 
Ziem Odzyskanych. 

Dzień Twoich urodzin zmo- 
bilizował nas do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy. Celem upa- 
miętnienia go podjęliśmy na- 
stępujące zobowiązania: 


© Dostarczyć 23.150 cegieł 
na budowę krytej pływalni, cie- 
plarni i remont drugiej sali gim 
nastycznej. 


© Urządzić dwa boiska spor- 
towe. 


| © Wybudować tor przeszkód 
© Doprowadzić do estetyczne- 
| go wyglądu ogród botaniczny i 
| alpinarium. 
© W 100 procentach zreali- 
| zować rocznv plan zbiórki ma- 
kulatury (1.600 kg). 
© Zdobyć 167 odznak SPO i 
BSPO 
© Zwiększyć prenumeratę 
| czasopism o 81 egzemplarzy. 
© Członkowie SKBW prześlą 
Warszawie 5 tysięcy cegieł. 
© Członkowie SKOP prze- 
pracują 500 godzin przy odgru- 
zowaniu Sulechowa. é 
Realizujemv i zrealizujemv na 
| sze zobowiązanie, by przyczy- 
| nié się nim Jo pełnego zwy- 
| ciestwa socjalizmu. 


Niech żyje nasz Kochany 
Prezydent, Wielki  Przyijacie! 
| młodzieży! 


| List podpisali w imieniu ucz- 
| niów Państwowego Liceum Pe- 
| dagogicznego w Sulechowie (woj. 
| zielonogórskie) przedstawiciele 
' wszystkich klas. 


Tobie zawdzięczamy 
nasze radosne dzieciństwo 


-- piszą harcerze z 
p 


Dzień Twoich urodzin, To- 
warzyszu Prezydencie, to wiel 
kie święto wszystkich dzieci 
polskich—piszą harcerki i har 
cerze drużyny im. Ludwika 
Waryńskiego w Chelmsku Ślą 


skim. — Tobie, drogi Prezy- | 


dencie, zawdzięczamy nasze ra 
dosne, pogodne dzieciństwo. 
Od najmtodszych lat swego ży 
cia walczyłeś niestrudzenie z 
wrogami ludu pracującego. 
Walczyłeś o Polskę równości 
i sprawiedliwości społecznej. 
w której dzieci nie znają i 
znać nie będą nędzy i głodu. 
Takim krajem sprawiedliwoś. 
ci społecznej jest nasza Qj- 
czyzna—Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, którą Ty od chwili 
jej powstania kierujesz. W 
Polsce tej dzieci mają szkoły. 
świetlice, kolonie, wszystko 
co sprawia. że życie dziecka 
jest piękne i radosne. Te 
troskliwą opieke państwa nad 
dziećmi gwarantuje projekt 
Konstytucji, który opracowa- 
no pod Twoim  przewodni- 
ctwem, Pragnąc godnie po- 
witać dzień G0.lecia Twoich 


urodzin oraz Święto 1 Maja. 


nasza drużyna harcerska po- 
stanowiła zwiększyć  księgo- 
zbiór szkolny o 100 tomów. 
Uczniowie VI.ej klasy posta- 
nowili pracować przy opra- 
wie książek w gminnej hi- 
bliotece, uczniowie klas IV. 
vV, VI i VII zohowiazałi sie 
zasadzie 1 ha lasu, Młodrież 
całej naszej szkoły postano- 


Jestem Ci 


Towarzyszu 


Chełmska Śląskiego 


| wiła na dzień I maja wykonać 
` zabawki dla dzieci z miejsco- 
wego Rzed A 


Nauczyciele, uczniowie i pra- | 
|ecownicv Podstawowej „Szkoły 
Rolniczej w Sypniewie, pow 
Sępólno, woj. Bydgoszcz zobo- 
wiązali się podnieść plony: psze | 
nicy a 5q z 1 ha. żyta 4qz 1. 
ba, jęczmienia 6 q z 1 ha, ziem- | 
| niaków o 53 q z 1 ha. Poza tym 
przyjęto szereg zobowiązań ma- | 
Jących na celu zwiększenie po- | 
głowia bydła, osiągnięcie więk- | 
szej wydajności w  mleczar- 
stwie itp. 

Młodzież szkolna Technikum 
Budowy "Maszyn  Włókienni. 
'ezych w Dzierżoniowie podjęła 
następujące zobowiązania: u- 
| tworzyć brygady remontowe 
l! njosące pomoc POM-om ; PGR- 
om w naprawie maszyn rolni- 
czych i przepracować tam 300 
godzin. zorganizować akcję zbio 


ru złomu i zebrać 4 tony, dać 
trzy występy artvstyczne w 
PGR-ach i spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. 


Uczniowie Technikum Budo- 
wy Maszyn Rolniczych i Zasad- 
nieza Szkoła Metalowa w Ino- 
wrocławiu zobowiązali się. w 
terminie do końca roku szkol- 
nego, wykonać ponad plan 200 
sztuk imadeł ślusarskich. 290 
kluczy żabkowych, 20 pomp 
urzeponowych, 4 tysiące narzę- 
dzi gospodarczych. Ogólna war- | 
tość zobowiązań wynosi około 
Iq2 tysiące złotych, 


t 


|orać na oszczędzonym paliwie. | 


wdzięczny 
Prezydencie 


za moje spełnione marzenia 
— pisze student E. Kucza 


Ukochany Nasz Towarzyszu 
Prezydencie! 

W związku ze zbliżającą się 
60 rocznicą Twych urodzin po- 
stanowiłem i ja do Ciebie 
ukochanego wodza naszej Par- 
tii, ten krótki, lecz z serca pły- 
nący list napisać. 

Jestem synem robotnika i po- 
chodzę z Ziem: Zachodnich Rok 
1945 który nam. autochtonom 
ziemi opolskiej. przyniosł wv- 
zwolenie narodowe i społeczne. 
był dla mnie osobiście wielkim 
wydarzeniem W okresie odbu- 
dowy kraju pracowałem jako 
robotnik w fabryce Władza lu- 
dowa umożliwiła mi naukę. do 


której miałem zamiłowanie od | 


najmłodszych lat Skierowany 
zostałem na Uniwersyteckie 
Studium  Przygotowawcze. u- 


kończyłem je i dziś iestem stu- | 


dentem I r Szkoły Głównej 
Służby Zagranicznej w Warsza- 
wie. 

Wdzięczny jestem władzy lu- 
dowej za to. że umożliwiła mi 
studia. o których dawniej na- 
wet marzyć nie mogłem 

Wdzięczny jestem Tobie, To- 
warzyszu Prezydencie., Który 
kierujesz naszym narodem, Pod 
Twoim mądrym kierownictwem 
naród nasz przekształca się w 
naród socjalistyczny, Dzięki 


! Partii, której Ty przewodzisz, 
„zmieniło się życie naszego spo- 
, łeczeństwa, 
| Zdaję sobie sprawę z tego. że 
„w tej przebudowie naszego kra- 
,ju nie może zabraknąć ani jed- 
| nego człowieka i dlatego zobo- 
|wiązuję się w terminie i z do- 
'brvm wynikiem ukończyć stu- 
idia. Dołoże wszelkich sił. aby 
być godnym obywatelem pań- 
| stwa socjalistycznego 
|! Przesyłam Ci, w przededniu 
Twoich urodzin, gorące życze- 
nia długich lat życia i owocnej 
pracy dla naszej kochanej Pol- 
ski Ludowej, 
ERNEST RUCZA 
stud. I r. SGSZ Warszawa 
cy 

Coraz więcej zobowiązań na- 
pływa z wyższych uczelni M in 
studenci Wyższej Szkoły Handln 
Morskiego w Sopocie postano- 
wili terminowo zdawać egzami- 
ny i kolokv ia w sesji letniej, 
podnieść poziovin pracy zespoł vw 
samopomo owych. zaś pracow- 
nicy naukowi dopomogą robot- 
nikom rejonu Drohnicy portu 
Gdańsk — Gdynia w wprowa- 
dzeniu metody Kowalowa. Po- 
| dobne zobowiązania podięli stu- 
| denci i pracownicy naukowi 
Wyższej Szkoty Ekonomicznej 
w Katowicacn, 


| Warszawa, środa 26 marca 1952 r. 
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Załogi przodujących kopalń | 


węgla z dnia na dzień wzmaga- ! 
ją tempo pracy. Ostatnie dni 


tł żę siret go > CET4 794. 
u 


Przoedujące kopalnie meldają 


ORGAN ZA RZADU GŁOWNEGO ZMP 


Nr 73 (591) B 


$ Do towarzysza Bieruta 
ükochanego nauczyciela i przyjaciela 


lté CL E XLE R. CGCPIPAL L ja 


24 bm. w godzinach rannych !Joczka. ZMP-owcy 
o wykonaniu zadań 


kwartal - 
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Pałubek i Zygmunt Szydio z tej 


ta 1 Maja“. 


im. Strzelczyka w Łodzi. 


Cena 15 gr. 


Na budowie Metra 


$8-osabowa młodzieżowa 
brygada pracująca nod kie- 
rownictwem młodego reha- 


Franciszek 


nowy sy- 
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iW odpowiedzi tow. Błaszczakowi 


dzybkościowe skrawanie i metoda Zandarowej 
pomagają mi w realizacji zobowiązań 


pisze towarzysz Mieczysław Adamczyk z „Ursusa“ 


W numerze 41 „Sztandaru Mlodych* tow. Piotr Błaszczak — tokarz z FSO zainicjował sze 
roką wymianę doświadczeń pod hasłem: „Jakie stosujecie nowe metody pracy i jak pomagają 
wam one wypełniać zobowiązania dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta į Świe- 


Cała załoga „Ursusa“ 
uczczenia 60-tej rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bieruta i Świę- 
ta l1 Maja podjęła wysokie zo- 
bowiązania produkcyjne. 

„Ja i mój brat zobowiązałiś- 
my się w marcu i kwietniu wy- 
toczyć po 300 wałków ponad 


dla: 


Tow. Błaszczak wezwał do odpowiedzi na to pytanie młodych robotników z „Ursusa“ i 
„Starachowic“. Dziś odpowiada tow, Mieczysław Adamczyk, tokarz z „Ursusa“ i wzywa mi^- 
dych robotników z Warszawskich Zakładów Budowy Urządzeń Przemysłowych i z Zakładów 


szynę. Teraz wykorzystałem u- 
mieszczoną przy maszynie miar- 
kę liniowa. Kładę przed sobą 
rysunek techniczny, z zaznaczo= 
nymi poszczególnymi długościa- 
mi i średnicami i we właści- 
wym momencie wwłączam na 
chwilę maszynę, reguluje nóż 


plan. To jest nasz urodzinowy do nowej średnicy i pracuję 
podarunek dla Tego, którego dalej. Usprawniłem również 
życie i walka jest dla nas wzo- działanie noża lak. że żłobie 
rem. nim również rowki i promie- 


Zobowiązanie swoje podjęłiś- 
my po dokładnym zanałizowa- 
niu naszych możliwości i w 
pełnym poczuciu odpowiedzial- 
ności za jego realizację. 

Dzięki czemu możemy mieć 
pełną gwarancję realizacji na- 
szego zobowiązania?” Gwarancją 
tą jest coraz szersze stosowa- 
nie nowych metod pracy. a 
przede wszystkim szybkościo- 
wego skrawania i metody Żan- 
darowej. 

Jeśli chodzi o szybkościowe 
skrawanie, to jedną z najpo- 
ważniejszych trudności, na ja- 
kie napotykamy jest to, że nie 
możemy sami szlifować noży. 
Noże ostrzone przez szliliernię 
są często szlifowane żle Cze- 
sto mają za duży kat przy- 
poru i przy dużych szybkościach 
łamią się. Źle ustawiane są rów- 
nież kąty ujemne i wióry wy- 
chodzą długie, niełamliwe. Kie- 
dy sami osirzymy noże. albo 
robi to szlifiernia według na- 
szych wskazówek noże posia- 
dają właściwe kąty. nie łamią 
się przy zwiększonych obrotach 
i wiór wychodzi krótki. 

Przy stosowaniu szybkościo- 
wego skrawania niezwykle 
ważną rolę odgrywa dobra or- 
ganizacja pracy. Nawet naj- 
większe szybkości. najlepiej za- 
szlifowane noże nie dadzą w 
ostatecznym efekcie właściwego 
rezultatu, jeśli nie zorganizu- 
jemy sobie dobrze pracy, nie 
będziemy wprowadzać nowych 
ulepszeń : zmian do procesu 
produkcji. Przy toczeniu wałka 
59.17 zauważyłem. że samo to-. 
czenie zajmuje znacznie mniej 
czasu od siedmiokrotnego za- 
kładania i zdejmowania wałka 
z maszyny. 

Kiedy dokładniej 


zastanowi- 


nie Wszystko lo wymaga zna- 
cznie zwiększonej uwagi przy 
pracy, ale korzyści przynosi 
bardzo poważne. 

Ogromne oszczędności w cza- 
sie uzyskaliśmy dzięki zastoso- 
waniu metody Żandarowej, Ja 
i mój brat — Edmund Adam- 
czyk, który jest moim zmiano- 
wym. metodę tę wprowadziliś- 
my zaraz po rozpoczęciu pra- 
cy w „Ursusie Teraz maszy- 
nę przekazujemy sobie w pel- 
nvm ruchu. Praca idzie bez 
przerwy  Oszczędzamy w ten 
sposób około półiorej godziny 
czasu dziennie. 

Jeżeli s'e chce osiągnąć do- 
vre wyniki, trzeba te nowe me- 
tody stosować jak najszerzej, 
jak najlepiej wykorzystywać 
wszelkie możliwości i rezerwy. 
Qsiągam obecnie 207 proc. nor- 
my. brat zaś ponad 180 proc, 
zobowiązania podjele na ma- 
rzec ku czei 60.lecia urodzin 
tewarzysza Bieruta już wykona. 
liśmy i obecnie realizuiemy zo- 
howóazanie przewidziane na 
kwiecień. Jest to możliwe dzieki 
temu. że w pracy swej nie ogra. 
niczamy sie do jednej nowej me 
tody pracy. jak nn. szybkościo. 
we skrawanie, ale wprowadza- 
my również inne, których ogól- 
ną wspólną cechą są wielkie 
oszczędności czasu. 

Czy wyczerpaliśmy już wszy- 
stkie nasze możliwości? Oczy- 
wiście, że nie. Dlatego z radoś- 
cią i zadowoleniem powitałem 
inicjatywę kol. Błaszczaka z 
FSO. Sądze, że nasza wymiana 
doświadczeń pomoże i mnie do- 
strzec nie wykorzystane jeszcze 
rezerwy. 

Za przykładem kol. Błaszcza- 


l ka chciałbym wezwać do napi- 


sania o nowych metodach pra- 


łem się nad procesem produk- | cy. a zwłaszcza o szybkościo- 
cyjnym przy 'toczeniu wałka. wym skrawaniu młodzież z 
53.17, doszedłem do wniosku, że, warszawskich Zakładów Budo- 


iiość operacji mogę zmniejszyć 
bez trudu 7 do 4. -Walek 
59,17 składa się z kiiku jakby 
części o różnych średnicach. 
Dawniej każdą część toczyłefn 
oddzielnie, za każdym razem. 
zdejmując. mierząc i ponownie | 
zakładając ciężki wał na ma- 


7 
z 


wy Urządzeń Przemysłowych i 
z Zakładów im. Strzelczysa w 
Łodzi. Chciałbym wiedzieć. jak 
pomagają im nowe metody pra- 
cv w realizacji zobowiązań dla 
uczczenia 60-lecia urodzin towa- 
rzysza Bieruta i uczczenia Świę- 


lta 1 Maia. 


marca stały się decydującym 


etapem we współzawodnictwie 


o tytul najlepszej Eopalni. 

Załoga kopalni „Eminencja 
już w dniu 22 bm. czyli na 9 
dni przed terminem wykonała 
zadania zakreślone planem 
kwartalnym. 

Wykonując zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta BOLESŁAWA 
BIERUTA załoga osiąga średnio 
115 proc. planu. Jednym z naj- 
poważniejszych czynników, któ- 
re pozwoliły załodze zająć 
pierwsze miejsce, była syste- 
matyczna praca całej załogi od 
pierwszych dni nowego roku, 


Zofia Bulek dotrzymała słowa 


Dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin Towarzysza BIERUTA. 
tow. Zofia Bulek z POM-u No- 


by Staw, pow. Malbork podjęła | 


sie wyremontować 2 siewniki. 
Pracę tę wykonała przed termi- 
nem. Jej koleżanka Ogórek 
z tego samego POM-u, zobowią- 
załą się jeździć na  traktorze 
drugi rok bez remontu oraz wy- 
konać 500 ha orki średniej jed- 


nym pługiem. Traktorzysta 
Smoleński prowadzący ,Zetor" 
postanowił wykonać 550 ha 


orki średniej, z tego 35 ha za- 


i 


a a 


przekroczenia zobowiązań. 


szego kraju: 


nowymi wraże ai. 
niej projekt Konstytucji. 


cować jah najlepiej, aby 


did nd al Na a di an. i JR. dn da R a dia JS) 


1333300... 3000.00.10 03010000... 


Hale i dziedziniec Kombinatu pokry- 
łysię barwnymi plakatami i napisami. 
w gazetkach młodzież zamieściła wy- 


ze wspólnych osiągnięć ludzi pracy na- 


W artykułach. na specjalnie sporzą- 
dzonych plakatach i w rozmowach, mło- 
dzież Kombinatu dzieliła się coraż to 
jakie wywarł na 


— Przecież niedawno jeszcze robiłam 
u-knułaka Gałaszewskiego w Postękali- 
"caćh, u kułaków pracował mój ojciec 
Pani się obejrzałam, jak zmieniła się 
życie — pracuję w takim wielkim Kom- 
binacie, pomagam jeszcze rodzicom. Je- 
stem taka szczęśliwa, że staram się pra- 


przestać być przodownicą pracy — mó- 


nych zameldowała załoga ko- brygady zastosowali 
,palni „Mortimer“. Do wzmo- 


żenia tempa pracy zmobilizo- 
| wały załogę zobowiązania pod- 
jęte dla uczczenia 60 rocznicy 
| urodzin Prezydenta. 

24 bm. o wykonaniu planu 
kwartalnego zameldowali rów- 
| nież górnicy kopalni „Wesoła Į“. 


= 


O poważnych osiągnięciach 
w realizacji czynu produkcyj- 
nego melduje już załoga Cho- 
rzowskiej Wytwórni Konstruk- 
cji Stalowych — „Konstał*. 

Naipoważniejsze osiągnięcia 
uzyskuje młodzieżowa brygada 
| Zbigniewa RaAtdola i Jana Po- 


'Łacznie  zetempowcy z tego! 
POM-u zaorzą 7.600 ha. z tego 
150 ha na oszczędzonym paliwie. 


Przodujący traktorzysta — ze: 
tempowiec z POM-u w Sławnie 
— Jan Miszczak w liście do Pre-. 
zydenta pisze: 


„Zbliża się 60 rocznica "Two- 
ich urodzin. Z okazji tej prze- 
syłam Ci z giębi serca płyną- 
ce pozdrowienia i życzenia 
owocnej pracy dla dobra na- 
rodu polskiego. Jednocześnie 


Dyskusja nad projektem honstytacji 


wi często 


powiedzi starszych i młodych robotni- nica. 
ków. którzy wyrażali szczerą radość — To prawda, że 
i dumę z ogłoszenia projektu — dumę 


dia Pęczek 
O należytym 


nigdy nie 


|wiają oni rytmiczna. bez posto- 


|portowego w hucie 


koleżankom 
prządka, towarzyszka Kabzińska. znana 
przez całą prawie młodzież przodow- 


cowac. Ja bardzo lubię naszą pracę. Te- 
raz, po ogłoszeniu projektu Konstytu- 
cji, musimy się wziać za łazików i bu- 
melantów, pokazać im. co osiagneliśmy 
i tak długo nad nimi pracować, aż nie 
będzie u nas ani jednego takiego, któ- 
ru nie wypelniałby dobrze swoich obo- 
wiązżków — przytakuje prządka Leoka- 


wypełnianiu obowiąz- 
ków obywatelskich mówią także liczni 
agitatorzy — Stachowski, stary włók- 
niarz piotrkowski. którv ciekawie opo- 
wiada o ciężkiej doli włókniarzy przed 
wojną, młoda prządka Bajdzienko. któ- 
ra wraz z 9-cioma siostrami pracowała 
niegdyś u kułaka, a dziś jej rodzeństwo 


cza przodowego, tow. Wal- 
demara Janoszki. w związ- 
ku z (60 rocznicą urodzin 
| Wielkiego Przyjaciela I O- 
piekuna młodzieży Prezy- 
derta Bolesława Bieruta, 


stem montowania pudeł wago- | 
nowych. 

Dużym wkładem w realizacię 
zobowiązań tego samego działu 


wyrożnia się zespół MP-ow- oraz Święta 1 Maja, zobn- 
ów Naszk | + 5 7, wiązała sie w czasie od *6 
EON TASZKOVWAE I A Krol. Ze marea do 31 lipca br. wv- 
wzmożoną wydajnością. montu- kanywać systeinatycznie 
jąc podwozia wagonów. umożli- 130 proc. normy przy gle- 


kienin jaenero z szybów 
ES p Metra Warszaw skiego. 
jów pracę całej brygady mon- 


terskiej. 
* 


22 bm. o godz. 12 Maria Ter- 
lecka. pracownica działu trans- 
„Zygmunt“ 
wykonała swe zadania Planu 
6-letniego. | 


Listy do P 


Podajemy kolejny wykaz listów z, Vedyezná 
życzeniami i zobowiązaniami, napły- | CYnkowe „Wełnowiec, Cementow- 
do Prezydenta Bolesława 
60 rocznicy Jego 


wających 
Bieruta z okazji 
urodzin. 


postanawiam jako traktorzysta 
i przodownik pracy POM 
Sławno, dla uczczenia Twoich 
urodzin i święta klasy robot- 
niczej 1 Maja, przepracować 
na ciągniku „Ursus* zamiast 
5 tysięcy godzin — do czego: 
zobowiązałem się w odpowie- 
dzi na apel Olika — 5.300 go- 
dzin bez kapita!nego remoniu 


Listy nadesłały: 


Szkoła Podstawowa w 


tirycznych w Bielsku - Białej, 
kie Zakłady Wytwórcze A-8 w 
sku - Białej, Gminna Spółdzi 
snictwo Państwowe 
wie. Zakłady Przemysłu Teren 


w 


MA 


WZYWAMY WIĘC MŁODYCH ROBOTNIKÓW WZBUP 


WARSZAWIE I 


ZAKŁADÓW 
W ŁODZI, ABY NAPISALI DO NAS. JAKIE STOSUJĄ 
NOWE METODY PRACY. JAK USPRAWNIAJĄ PRODUK- 
CJE I PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO PRZYSPIESZENIA REALI- 
ZACJI ZOBOWIAZAŃ NA CZEŚĆ TOWARZYSZA BIERU- 
TA I ŚWIĘTA I MAJA. 


IM. STRZELCZYKA 


Czarnowie, 
Zakłady Wytwórcze Sitników Elek- 


ZSCh w Białej Prudnickiej, Nadle- 


rezydenta | 


w Bialymstoku, Zakady 
na yoysa, Urzud Pocziowy w 
łrhicy Kujawskiej, Szpital Powiato- 
WY we Lwówku. Załoga Zakładów 
"«€eMmvslu Bawełnianego w Lubaniu. 
spółazź*ejnia Pracy Szewsko Cho- 
ewn czej „Sia“ w Lidzbarku koło 
Działdowa, PGR — Lesanierz. spól- 
dzielnia produkcyjna Leśnica Wiel- 


Bolesława Bieruta 


z okazji 60 rocznicy Jego urodzin 


Bialymstoku, gmina Żółwia - Plo, 
Dabrawskic Zakłady Hutnicze, Prze- 
viysłowe Zjednoczenie Budowlane 
« kKrajowicach, Prezydium MRN 
w Mińsku Maz., Zakłady Drzewne 
Nr. 10 w Nisku, Zjednoczenie Bu- 
downictwa Miejskiego w Świdniku, 
"icdnaczen'e Insfafacji Sznitarnych 
Rudownicetwa Miejskiego w Warsza- 
wie. huta „Czesiochowa*, Zakłady 


Fa, gm. Tkaczew, Garbarnie Luhet- Budowy Urządzeń Chemicznych w 
Ślą - skie. Zakłady Przemysłu Spirytuso- Gliwicach, Zakłady Przemysłu Ba- 
Biel- MAO w łŁublmie, załogu Kolejk: wełnianego im. Stalina w Lodi, 
ATW Lesnej w Lipie, Miejskie Przedsię- Zjednoczenie Nr. 1 Budownictwa 
|biarstwe Komunikacyjne w Krako Miejskiego w Poznabin kopalnia 
wie, Oddział Banku Rolnego w Kiej- Wegla kamiennego „Wesoła“, gro- 


Andrycho- 


owe- 


cach, Przeróbka Mechaniczna Wecla 


mada Weżna. Zakłady Szklarskie w 


PA ; $ £ UM «opalni „Jowisz w Katowicach. Wołominie, gr. a Rin? 4 
oraz zaoszczędzić I kg paliwa ro Po PRE anEzte, spółdzielnia pro- PGR zespół Klewski. Prokuraliuru ion Lasów Pań ORT. 
na każdym ha. Będę się starał. NAADUŻANKA Pięści Ar aaa OMA w Końskich, gromada Wie, Wyszkowskie Zakłady *Piwo- 

rT $ ; TAN Da S nA 3 p RTU z y arkoszow, Kaliskie Zakłady Je warsko - Sł ni sani 
aby praca moja była jeszcze swcznia Rzęczna w Sandomierzu. wańnicze Zd 5ć MCS 0 SALE Ti RSL ra organizacja 
wydajniesza i korzystniejsza, Ek > qrzeróbu Złomu w Bialyin- 1 Anaratńw w Krakowie, Fabryka ukcvjna w AA ye oro 
a doświadczenia swoje będę foiskies n mal pjarodowezo Banii Marsz Sciernyeh w Grodzisku. Tech: lewodzki "r wredna o aa og 
; kz A SZwoWEl PSZEMA aun Mechaniki i . harcerska w PPD 
przekazywał kolegom“ Miejski w Bielszowicach, Akademia. kowte. try puzeaty dE de A PARA dać ie. Fabryka 
a Warsztaty Na 7 = Si ezo. Elektrowni 
z flasi i Wagonów w Gdańsku, Gór. W Walbrzychu, LZS SJ, o ee 
ANNS AE e e e o Sa E ZEAN a Elektry- a kopalnia im. Maurice Tho- 
a 3 iwicach, PGR — Wwv- Lesi y, Wałbrzychu Kaliski 
Kosowo zespół Główczyce. Szkoła Zakłade Ceramiki Budowie | © 
ao EWowa w Stniarzewie. Zakla- Witaszycach, Fabryka „Cerfarba* w 
l IC d le EE "x ża nych jtwórcze Maszyn Elekirycz- Wałbrzychu, Politechnika Wróctawe 
1oGZCCUI 0) í pszej pl ani nie. no dsformatorów w Żychii. ;k4 Szkoła TPD Nr, 2 w Lublinie, 
połam S kład Kolo ZSL w Siniarzewie, Za- zowiatowy Zwiazek Gminn. Spółdz 
Paryskiej Zmysłowe jim. Komuny ZSCh w Kozienicach, Krakowskie 
> al w Radomsku, gromada Zaklady Przemysłu Odzieżow ego 
SROKA, pow, Bielsk Podlaski, pa 5'9MAda Kołaki, Państwowy Teatr 


Młodzi przoeodowniey 
Kombinatu Piotrkowskiego 


Ogłoszenie projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zastało 
młodzież Kombinatu Bawetnianego w Piotrkowie przy pilnej pracy nad wy- 
konaniem zobowiązań, podjętych celem uczczenia 10-lecia powstania Polskiej 
Partii Roboiniczej. Już pierwsze dni po ogłoszeniu prejektu pokazały, że ogól- 
nonarodowa dyskusja nad projektem Konstytucji doprowadzi do poważnego 


kształci się, Jadwiga Przepiórkowska, 
której rodzice przed wojna wielokrotnie 
tracili pracę w hucie „Hortensja“ za 
udział w strajkach. 

Z dnia na dzień rośnie świadomość 
załogi Kombinatu. Jedno za drugim po- 
jawiają się nowe nazwiska przedowni- 


młodziutka kow pracy — wśród tych nazwisk wie- 
le nazwisk młodych robotnic i robot- 
ników. 


Oto nowa. młoda przodownica — He- 
iena Zacha. córa małorolnego chłopa. 
Obok niej — Wacława Radomiak. cór- 
ka znanej uczesjniczki wielkiego straj- 
ku w hucie „Hortensja* w r 1935 po- 
tem Janina Kielkiewicz, córka robot- 
nika rolnego... 

I oto wkrótce po ogłoszeniu projektu 
Konstytucji pada krótki meldunek: 

ZAŁOGA KOMBINATU PIOTRKOW- 
SKIECO WYKONAŁA ZOBOWIĄZA- 
NIE NA 10 ROCZNICĘ POWSTANIA 
PPR W 100 PROCENTACH. 

Takie wyniki dała ogólnonarodowa 
dyskusja nad projektem Konstytucji 
w Kombinacie Piotrkowskim. 

A jak u Ciebie 
żanko i kolego? 

wg koresp. ZB, PIETRASIKA 


dziś chce sie pra- 


kole- 


saas a a i 


bianickie Za 
i Żarówek, 
manikacyjny w Pułiusku, Zjedno- 
Hori Pudómietwa Miej kiego 
s racownie 
Państw, A: 
hierawice Dolnoślaski É. 

ice, e Zaklady 
Przemysłu Jedwabniczego w Nowej 
Rudzie, Warsztaty Drogowe w Sla- 
rosicicach, FWP Polanica Zdrój 
Frudniekie Zakłady 


składy Wytwórcze Lamp 
Urząd poczt. - teleko- 


w 


Lasów 


w Pionkach. gromada Pa-- 


im. Stefana Żera sę 


Ośrodek Noświad J- 
p Swiađczal- 
aza Przem, Zielarskiego w 
za -o*owie, Instytut Barwników j 

łproduktów oddział w Zgierzu, 


- Przemysłu Ba- 777120 Doświadcz, + pr 
welnianego, zw. Zaw. Prac, z pe e Aer 12] pe w SE: 
teslan Smia nie. kopalnia nRa nae En Ańsku, załoga WZEK w 
nich, Zakład w aziskach Śred An pracownicy  Szezeciúskirh 
= irak ady Przemysłu Baweinia | klady fen Gastronamicznych, Za- 
skie Zakia d Aate Zduńsko - Wok | wia zarharskie Nr, 2 w Warsza- 
s 5 ly Przemysłu Terenowe- | pey Dyrekcia Okregowa Pacat i 
En kolo Ligi Kobiet s Lapanowa 7". we Wrocławiu. Zjedn. Insta- 


Fabryka Wyrobów Drzewnvych A 
Bialym Kamieniu, ZUKO a ia 
Budownictwa Miejskiego Warszawa- 
Sródmieście, Zakłady 
Krzystkowicach, Wojewódzki Zarzaó 
ZSCh w Peznaniu. Gramna Spół 


Demontażu w, 
. pierosów, 


dzielnia ZSCh w Środzie, Państwo. | 


we Liceum Rolnicze w Szpratawi 

młodzież z huty „Stałowa Wola” 
Przedsiębiorstwo Skupu Owoców i 
Warzyw w Raciborzu. kabieiv pow 
radzynskiego. ZPB im Dywizji Ko 
secluszkowskiej w Łodzi. Mazżowiec 
kie Zakłady Przemysłu Wełnianege 
w Tomaszowie Maz. Toniaszowskie 
zakłady Przemysłu Wełnianega 
Rolniczy Zespól Spółdzielczy w Tv 
mieniu, Państwowa Centrala Drzew. 
na w Suwałkach. koło ZSCh w SI 


iC Przem w h i 

noczenie Budglyni c "b 
Nr 3, koratnia „Miesrk 
"rzyenu, Centrała 
stawe, Wroclawska 


Zjed- 
Mietskiero 
e~ w Wal- 
Złomu w War- 
Wytwórnia Pa- 
ai Wałbrzyskie Zakłady 
zh an. Obs, Rolnictwa, załoga Za- 
kladów Eksploatacji Kruszywa w 
pzUmiinwiozch, Warszawska Shis 


nica Surowe 
ksiegarnia ów Włókiemn f Skórr., 


) h dzielnicowa Domu 
i EAE i » Warszawie, Wytwórnia 
f Butn, w Wołamtnie. Kolek- 


Bzierżyńskiego w Wyszko- 
asadmicza Szkoła Metalowa 
Z we Wrosąwiu, Budora ko- 
baini „Wesołą 11%, gromada Wajcie- 
chów, Nadleśnictwo Państwowe Bo- 
rek, gromada Reszki. gm. Tyrywo, 


korach. naw Szczecinek. kała ZMY | STOmada Zhorawice. gm Cieżkawi- 
ze spółdzielni produkcyinej im. gen. (€: Eramada Lipsowoleń, gromada 
Swierczewskieeo w Siedinicy. zes» | nhin, Nelega'ura Centrali Miesnej 
Nadlefnietiwa Szczepanowo. Pań | 5 Lipnie, eramada Ligoika Górna. 
stwowe Nadleśnictwa Sochedniów ,SPółdz elnia pracv stolarska - me- 
Szkoła Podsiawowa w Drzewcach Plawa w Letnicy. ekspedycja kolejo- 
Siarvch, Nadleśnictwo Państwowe "A w Łublinie. Warsztat wwdzielo- 
w Skarżysku. stacja PRP Sedziszów (UV PGE w Leharku Spółdzielnia 


gromada Skramnica. gromada Sar 
binown. gramada Michałkowice 
POM Nr 119 w Seceminie. Państwa- 
we Nadleśnictwo w Siedlcach, Pań 
śtwowy Szpital Chirurgiczny w 


i zakłady 


Inwalidów w Lidzharku. Zakłańdv 
Mechaniczne w legnicv, Poznańskie 
Nawozów Fnsforowych w 
Iuboniu, PGR Luszyn zespołu San- 
niki. A 


Po rejonowych naradach przodowników nauki 
z Łasadni 


W lutym odbyły się w całym kraju rejonowe narady przodow- 
ników nauki z Zasadniczych Szkół Zawodowych Obok przodu- 
jących uczniów zetempowców i niezoryanizowanych. w nara- 
dach uczestniczyli również zaproszeni dyrektorzy szkół. nauczy= 
ciełe kierownicy warsztatów szkolnych i nauczyciele zawodu. 


Przebieg narad, 8 szczegól- 
nie dyskusje. w których bar- 
dzo licznie wypowiadali się 
przodownicy nauki. racjonali- 
zatorzy. aktvwiści ZMP i na- 
uczyciele. wykazały. że Zasad- 
nicze Szkoły Zawodowe od 
chwili reorzanizacji szkolni- 
ctwa zawodowego zrebiły po- 
ważny krok naprzód. Na 
wszystkich naradach uwidocz- 
nił się wielki zapał młodzieży 
do nauki. ofiarność i chęć jak 


najlepszego opanowania za- 
wodu. 

Okres jaki nas dzieli od 
Krajowej Narady  Aktywu 
Szkolnego ZMP i ogłoszenia 
Uchwały Zarządu Głównego 


ZMP w sprawie polepszenia 
pracy szkolnych organizacji 
ZMP. był w  Zasadniczych 
Szkołach Zawodowych okre- 
sem nie tylko wytężonej pra- 
cy oauczycielstwa. ale także 
uporczywej walki organizacji 
ZMP-owskiej i całej młodzie- 
ży © poprawę wyników na- 
uczania W wielu szkołach w 
tym okresie poprawiły się wy- 
niki nauki Np w Zasadniczej 
Szkole Metalowej im Kiliń- 
skiego w Sosnowcu w drugim 
okresie nauki w stosunku do 
I okresu oceny poprawiły się 
o 90 proc. Wykonano z: nad- 
wyżką płan produkcyjny w 
warsztatach szkolnych. znacz- 
nie się poprawiła frekwencja 
w szkole. W tym samym cza- 
sie zorganizowano zespół arty- 
styczny. uruchomiono  orkie- 
strę szkolną. 


Na naradach radzono w ja- 
ki sposób opanować lepiej 
wiedzę. co rohić. by wszvscy 
uczniowie lepiej się uczyli. 
Wielu przodowników nauki 
dzieliło się w dvskusji swymi 
doświadczeniami. mówiąc o 
tym. w jaki sposób uczą się. 
w jaki sposób osiągają dobre 
wyniki Kol Frymarek z Za- 
sadniczej Szkoły Elektrycznej 
w Gdańsku. mówił że o wy- 
nikach w nauce decydują 
przede wszystkim świadomość 


polityczna. systematyczność, 
wytrwałość. 
Kol Franaszek z Zasadni- 


czej Szkoły Metalowo - Bu- 
dowlanej w Krakowie mówił, 
że skupienie uwagi podczas 
wykładu svstematvczne odra- 


bianie lekcji po przyjściu ze 
szkoły. zaplanowanie dzien- 
nych zajęć pozwalają mu o- 


siągnąć dohre i bardzo dobre 
wyniki w nauce. 


Z postawy prawie wszyst- 
kich dyskutantów. z ich wy- 
powiedzi i wyników widać 
było, że rozumieją oni w peł- 
ni, że Polska Ludowa. nasz 
rozwijający sie przemysł po- 
trzebuje robotników o wyso- 
kich kwalifikacjach Dlatego 
też w dyskusji potępiano le- 
niów i bumelantów, którzy nie 
chcą się solidnie uczyć. Pod- 
kreślano tu jednak, że I u wie- 
lu uczniów zaniedbujących się 
w nauce. przez oddziaływanie 
całego kolektywu  młodzieżo- 
wego. można wzbudzić chęć 
do nauki. Dyskusje na nara- 


Kier. Wydz Młodz 


Szkół Zawodowych ZG ZMP 


dach wykazały troskę uczniów 
Szkół Zawodowych o swych 
kolegów. o własną klasę. szko- 
tę czuło się dume z własnego 
zawodu. z tego że po skończe- 
niu szkoły zasilą oni szeregi 
bohaterskiej klasy robotniczej, 
przewodzącej całemu narodo- 
wi w walce o szczęśliwą przy- 
szłość. 


Uczestnicy narad zgłosili 
wiele uwag i wniosków pod 
adresem władz szkolnych. 


Uwagi te t wnioski są świa- 
dectwem troski uczniów o wy- 
niki nauczania i wychowania 
w Szkołach Zawodowych. Oka- 
zało się na przykład. że w 
wielu szkołach kierunku bu- 
dowlanego i elektrycznego nie 
ma umów z zakładami pracy 
o praktyczną naukę zawodu, 
co wpływa ujemnie na wy- 
szkolenie uczniów . Dyrekcje 
Okręgowe Szkolenia Zawodo- 
wego. wykorzystają niewątpli- 
wie te uwagi w celu dalszej 
poprawy sytuacji w szkołach 
tego typu. 

Narady pokazały, że w szko- 
łach rozwinął się szeroki ruch 
racjonalizatorstwa. Z dumą 
i zadowoleniem słuchał dy- 
rektor Zasadniczej Szkoły Ko- 
munikacyjnej w Solcu-Kujaw- 
skim tow. Knasikowski, słów 
swego ucznia kol  Przybyłko 
o urządzeniu do mechaniczne- 
go mycia łożysk które wyna- 
lazi, a które 10-krotnie pod- 
niesie wydajność pracy. Ten 
sam racjonalizator kol Przy- 
byłko nie poprzestał na tym 
osiągnięciu, ale pracuje obec- 


nie nad aparatem do o- 
czyszczania ropy. która w za- 
sadzie nie nadaje się już do 
użytku. Z takich młodych 
uczniów-racjonalizatorów jak 
kol Przybyłko. którzy swy- 
mi pomysłami racjonalizator- 
skimi przyczyniają się do roz- 
woju siłv i potęgi naszej Oj- 
czyzny winni brać przykład 
wszyscy uczniowie. 

Narady winny zmobilizować 
młodzież szkół zawodowych do 
jeszcze bardziej wytężonej na- 
uki i pracy, do likwidacji 
istniejących braków  Jakkol- 
wiek w ostatnim okresie pod- 
niósł się poziom nauki. to wv- 
niki w wielu szkołach są jesz- 
cze daleko niezadowalające. 


Wielu jest jeszcze uczniów, 
którzy mają niedostateczne 
oceny Każdy uczeń. który 


chce być dobrym fachowcem, 
winien tak się uczyć. by osią- 


3 gać wyniki bardzo dobre i do- 


bre Jedną z poważnych przy- 
czyn która wpływa na słabe 
wyniki w nauce jest niedosta- 
tecznie pełna frekwencja w Za 
sadniczych Szkołach Zawodo- 
wych. dlatego też konieczne 
jest polepszenie dyscypliny na 
lekcjach i zajęciach warszta- 
towych. 

Młodzież z Zasadniczych 
Szkół Zawodowych włożyła 
bardzo wiele pracy t wysiłku 
w uruchomienie i rozbudowa- 
nie warsztatów szkolnych, 
dużo ofiarności przy wykony- 


waniu warsztatowych planów 
produkcyjnych. Potrzeby na- 
sze są tu jednak daleko więk- 


PO WANZYSZ 


Są proste słowa pełne głę- 
bokich uczuć i myśli, które 
chać często używane — nie 
powszednieją, a przeciwnie — 
za każdym razem na nowo 
wzruszają i budzą głębokie u- 
czucia Do tych właśnie należy 
słowo „towarzysz“ 

To znajome i bliskie słowo 
jest wyrazem wszystkiego. co 
łączy i wiąże ludzi radzieckich 
w bliski krąg rodzinny Życie 
nasze i praca przepojone 
są atmosferą przyjacielskiej 
współpracy i pomocy W na- 
szej walce o wielki wspólnv 
cel — komunizm. łączą nas 
węzły przyjaźni, od których 
nie ma nie świętszego ani 
trwalszego 

W radzieckim społeczeństwie 
socjalistycznym stworzyliśmy 
prawdziwą przyjażń. przyjaźń 
o jakiej marzyły najlepsze u- 
mysły ludzkości Szczęściem 
jest życie w kraju w którym 
wszystkie dobra są własnością 
ludu gdzie kobieta i mężczyz- 
na posiadają równe prawa, 
gdzie każdy może aktywnie 
uczestniczyć w rządzeniu pań- 
stwem gdzie nie ma i być nie 
może mowy o jakimkolwiek 
nacjonalizmie lub antagoniz- 
mie rasowym Nie na oróżno w 
jednej z najmilszych i zna- 
nych każdemu w naszym kra- 
ju pieśni której dźwieki obie- 
gają całv Świat — takie czy- 
tamy słowa: 

„Zawołanie dumne 


„towarzyszu“ 
Ponad wszelki tytuł milsze 
nam. 

Bo nieobce słowo to 
nikomu, 
Czy to żółty, czy to czarny 
brat, 


Dokąd pó'dę — wszędzie 
jestem w domu, 

1 rodzeństwu pełen cołu 
świat" **) 


warzysz z Komsomołu",  „to- 
warzysz z fabryki. ze szkoły”. 
Są w tych prostych krótkich 
słowach największe uczucia, 
najpiękniejsze ludzkie sprawy. 
Są tu i lata wspólnej nauki, 
pracy działalności społecznej, 
i bliskie wspomnienia o wspól- 
nie pokonywanych trudno- 
ściach o przeżytych  niebez- 
pieczeństwach. o radościach ił 
osiągnięciach: są wreszcie w 
tych słowach wspólne sprawy 
i droga do jednego wielkiego 
celu 

„„.Człowiek — pisał M L Ka- 
linin — najłatwiej w młodo- 
ści zawiera przyjaźń, najczę- 
Ściej uczestniczy w kolektyw- 
nej pomocy swym  towarzy- 
szom. | rzadko kiedy zdarza 
się, aby młody człowiek opu- 
Ścił w potrzebie swego towa- 
rzysza... Wszelkimi siłami na- 
leży rozwijać u młodzieży po- 
czucie koleżeństwa., przylaźni 
klasowej. 5ą to bowiem jedne 
z najwyższych wartości socja- 
listycznych*. 


Czytelnicy nasi w setkach 
listów, w ciepłych. prostych 
słowach piszą o swoich towa- 
rzyszach o ich osiągnięciach w 
produkcji. w pracy społecznej. 
Oto dzieli się swa radością ro- 
botnik z kolejowvch warszta- 
tów naprawczych ze stacji Wo- 
łogda komsomolec Jerzy 
Polański — Jego towarzysz, 
tokarz Georgij Zwieriew ukoń- 
czył wieczorową szkołę dla 
młodzieży robotnicze) Romso- 
molec pisze o pomocy. jaką 
Georgijowi okazał majster ce- 
chowy Piotr Gawriłowicz Gu- 
kajew Kiedv Zwieriew zacho- 
rował i na kilka miesięcy mu- 
siał opuścić budowę. przyja- 
ciele odwiedzali go codziennie, 
przynosili książki, wyjaśniali 
treść wykładów. opowiadali 
komsomolskie nowiny Otrzy- 


zawdzięczam swoją radość, to- 
warzysze!' 


Podobny charakter ma list 
Lizy Miednowej, sekretarza 
komitetu Komsomołu w fabry- 
ce „Dwigatiel' w Penzie, któ- 
ra pisze jak lo komsomolcy 
przyszli z pomocą uczniowi 
ślusarskiemu  [wanowi Koni- 
nowi. kiedy miał on trudności 
ze zdaniem minimum technicz- 
nego Technolog. komsomołka 
Łoginowa zobowiązała się mu 
pomóc W ciągu trzech miesię- 
cy co wieczór zostawała po 
pracy i uczyła Konina odczy- 
tywać plany I tak. dzięki wy- 
siłkowi towarzyszy Konin zo- 
stał wykwalifikowanym ślusa- 
rzem jednym z przodujących 
stachanowców w brygadzie 
najwyższej jakości, został 
przyjęty do Komsomołu. W 


związku ze zbliżającym się 
nowym rokiem szkolnym — 
kończy swój list Liza — dy- 


skutowaliśmy na naszym ze- 
braniu komsomolskim. kto od 
nas pójdzie się uczyć Pierw- 
szy zgłosił się Konin Wyjaśnił. 
że pragnie uczyć się w szkole 
wieczorowej dla młodzieży ro- 
botniczej My zaś, komsomol- 
cy. postanowiliśmy pomóc mu 
w zdobyciu średniego wy- 
kształcenia. 


Równocześnie jednak w naj- 
bardziej zżytym kolektywie nie 
może być mowy o pobłażaniu 
słabościom brakom towarzy- 
sza. nie może być mowy o tu- 
szowaniu jego błędów i omy- 
łek w imię źle pojmowanego 
koleżeństwa. We współżyciu z 
przyjacielem obowiązuje wier- 
ność zasadom. stawianie mu 
wymagań i krytyka jego błę- 
dów Nie może być bez tego 
mowy o świadomej i koleż- 
skiej dyscyplinie. która jest 
podstawą i warunkiem dzia- 


Jakże często słyszymy: „mój  mawszv świadectwo dojrzało-  łałności i sukcesów każdego 
stary towarzysz partyjny", „to- ści, Georgij powiedział: „wam kolektywu ludzi radzieckich. 
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zyjnych v Los Angelos na- 
dało „nastepujące transmi- 
sje: 127 morderstw, 101 za- 
bójstw „usp awiedliwio- 
ny':h" 93 porwania dziecł 
i 11 ucieczek zbrodniarzy 
z więzienia. 


Skądinąd statystyki po- 


licji amerykańskiej podają skich — Gindera. skiero- 
na przykład, że w Chicago wane do żołnierzy ame- (3) 
Ee T a 


Rekordy Made in USA 


"W ciagu jednego tylko. 
iygodnia 7 stacji telewi- 


w roku 1951 co 9 minut po- 
pełnione było jedno mor- 
derstwo. a ogóina wartość 
skradzionych przez zło- 
dziei przedmiotów się- 
ga 21.272.000 dolarów. 


Oto są ich rekordy. Re- 
kordy kraju. który mło- 
dzież wychowuje na zbrod- 
niarzy. by tym łatwiej po- 
służyć się nią jako ślepym 
i ulegiyn narzędziem w 
planowanej zbrodni wo- 
jennej. 

HAK 


Zabawa i budyń 


Komunikat amerykańskiej 
agencji prasowej donosi, 
że żołnierze 2€ pułku pie- 
choty amerykańskiej, sta- 
cjonującego w Bambergu 
(Niemcy zachodnie) wiele 
czasu poświęcają kultural- 
nym rozrvwkom. Szczegół- 
nie wesoly nastrój panował 
podczas pewnej zahawy, 
kiedy te żołnierze wpadli 
na genialny pomysł obrzu- 
cania sie budyniem cytry- 
nowvm. Najwięcej uciechy 
było. gdy następnie zaczę- 
to ocgadywać nazwiska żoł 
nierzy, całkowicie oblenio- 
nych budyniem. Kto odgadł 
nazwisko. ten wygrywał. 


Przy tej okazji warto 
przypomnieć stowa jedne- 
go z dowódców amerykań- 


rykańskich, okupujących 
Niemcy zachodnie: „Stoicie 
tutaj na najważniejszym 
posterunku naszego kraju. 
Pomiętajcie, że głównym 
waszym zadaniem jest ple- 
legnować nasz amerykań- 
ski sposób życia i strzec go 
jak oka w głowie“. 


— Nie ma obawy, aby 
ktoś usiłował go wykraść. 
Najwyżej pewien gatnnek 
zwierząt domowych mógl- 
bv tym amerykańskim sty- 
lem życia wzbogacić swo- 
je ulubione zabawy w bło- 
cie. 


Czterdzieści lat temu Gorki 
swojej słynnej bajce dał tytuł 
„Towarzysz“ Oto jej słowa: 

„Slowo to przyszło, aby 
zjednoczyć cały Świat, aby za- 
prowadzić wszystkich ludzi na 
wyżyny wolności. aby związać 
ich trwałymi więzami wzajem- 
nego szacunku i poszanowania 
wolności człowieka”. 

Mądry pisarz uczynił to słos 
wo życiodajnvm i głebokim 
jak serce f takim właśnie we- 
szło ono w nasze życie — wiel- 
kie i jasne słowo „towarzysz“. 


*) artykuł wstępny „Komso- 
molskiej Prawdy“ 
**) przekład L. Szenwalda. 


winąć ruch pomocy jednej 
szkoły. przy wyposażeniu war- 
sztątów drugiej szkoły. wię- 
cej troszczyć sie 0 maszyny, 
narzędzia. lepiej i wiecej pro- 
dukować. oszczędzając równo- 
cześnie surowiec i energię 
elektryczną. 


Praktvczne szkolenie dawa- 
łoby jeszcze większe rezulta- 
ty. gdyby młodzież razem z 
nauczycielami zawodu* wię- 
cej troszczyła się o to. by każ- 
dy uczeń miał przydzieloną 
konkretną pracę. by polepsza- 
ły się warunki szkolenia i by 
przodujące metody techniki 
produkcyjnej i doświadczenia 
przodowników pracy z zakła- 
dów pracy były przenoszone 
do zajęć praktycznych. 


Narady wskazują nam, że 
praca organizacji ZMP-ow- 
skiej w Zasadniczych  Szko- 
łach Zawodowych wymaga 
poważnego wzmocnienia Wie- 
lu aktywistów zetempow- 
skich słusznie zajmując się 
wynikami nauczania. spro- 
wadza jednak tę troskę do 
obłiczania procentów niedosta- 
tecznych ocen i mechanicznie 
organizuje zespoły samopomo- 
cy koleżeńskiej. a zapomina o 
pracy politycznej, uświada- 
miającej. Słaba jest jeszcze 
troska niektórych aktywistów 
o twórczą atmosferę nauki i 
deprowadzenie do mas ucz- 
niowskich przekonania, że do- 
brze się uczyć to patriotyczny 
obowiązek każdego ucznia. 

Zarządy Szkolne ZMP mało 
jeszcze zajmują się tym, jak 
uczniowie spędzają czas po 
lekcjach. nie przejawiają do- 
statecznej inicjatywy wp Ez 


W Klubie Oficerskim DWP w Warszawie odbyło sie dn. 
kanie z przodującymi kohietami Warszawy pod hasłem: „Kobietv pol- 
ś«alizatorów 3 
„dięcin: 
murarka, przodowniczka pricy na budowie 
Budowlanego) Janina Gajec (przodawniczka pracy zakła-- 
dów teletechnicznych. radna St. R. N.) Amelia Michalska traktorzystMna, | 
oficer pilot Kamińska i Halina Wiśniewska (przodowniczi:a pracv tyn 
karka na budowie osiedla Muranów). 


skle w pierwszych szerega: h 


planu socjalizmu i pokoju". Na 


Technikum 
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go i sportowego 

Z narad płyną również | 
wnioski i dla Zarządów Po- 
wiatowych i Miejskich ZMP 
a zwłaszcza dla Zarządu Miej- 
skiego w Katowicach, gdzie 
na 12 istniejących Zasadni- 
czych Szkół Zawodowych przy 
4-ch. nie ma jeszcze zorgani- 
zowanych szkolnych kół ZMP 

Szczegó!nej opieki i troski 
ze strony Zarządów Powiato- 
wych i Miejskich potrzebują 
nowowybrane Zarządy Szkol- 
ne, w skład których weszło 
wielu dobrych i ofiarnych ak- 
tywistów, ale mających jeszcze 
mało doświadczenia. 

Te doświadczenia. jakie ze- 
brane zostały na naradach. a 
zwłaszcza doświadczenia przo- 
downików nauki. w walce o 
wiedzę winny posłużyć wszyst- 
kim uczniom do osiągnięcia | 
jeszcze lepszych wyników w! 
nauce i pracy 

Przodownicy nauki, delega- | 
ci poszczególnych kół, winni 
obecnie na naradach produk- | 
cyjnych i zebraniach ZMP w 
swoich szkołach podzielić się i 
doświadczeniami, jakie zdobyłi | 
na naradach. Słusznym byłoby 
również, gdyby Zarządy Szkol- 
ne i Kół klasowych ZMP za- 
stanowiły się, w oparciu o do- 
robek narad. w jakim stop- 
niu ich organizacje realizują 
Uchwałę Zarządu Głównego i 
ZMP © pracy organizacji | 
zetempowskiej w szkole. 

Cała młodzież Szkół Zawo- | 
dowych powinna pod kierow- | 
nictwem ZMP ustokrotnić ; 
swoje wysiłki tak, aby 
egzaminy kwalifikacyjne il 
promocyjne zdali uczniowie z' 
dobrymi i bardzo dobrymi wy-: 
nikami. | 


Me a a a 1 M. 
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15 bm. spot- 
roku Planu 6-letniego - 
od lewej — Szarlińska (był! 
MDM. obecnie słuchatzks ; 


CAF — fot. Ignor 


naprzód 


(wodorocjanek)... 
zu rozpoczyna się natychmiast. 


ni 


ef Guce 


OREAWIS 


Po strunach palce szybko biegły, 


jak stado goniących sie przepiórek, 
śpiewała pieśń o nieulękłych 


najmłodsza z koreańskich córek, 


Jak gdyby wiatr co w polu wieje 
dźwięczne rozwija się rzemiosło. 
I drga w tym graniu głos Korei 
i groźna pieśń narzuca posłuch, 


co w boju zatrzymuje słońce, 

gdy ziemia w gniewnym drży pojęku — 
I wrogom miecz wyrywa z ręki 

i głupcom z głowy hełmy strąca, 


Berlin, w sierpniu 1952 
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Ta sama zhrodnia! 


„„.Zazwyczaj na 2 — 3 dni | są wielkie również dłatego, że 


sygnalizowano nam 
przybycie transportu ludzi. prze- 


znaczonych do gazowania į spa- 


lenia. Przeciętny transport 
czył 1.200 do 1.300 ludzi... 


„.Rozlega się gwizdek... Jest 
to znak dla Oberscharffiihrera 
Traubego i jego dwu pomocni- 
ków SS Raportfiihrerów.. Ci 
trzej oedkręcają kurki 8 do 10 
bomb z gazem. Jest to gaz CNH 
Działanie ga- 


Więźniowie Sonderkomando sły- 


szą poprzez grube ściany stra- i 
| szne krzyki duszących się ludzi 


(przeciętnie liczba 800 do t.000 


ludzi). Krzyki trwają około 2, 


minut, po czym wszystko cich- 
nie...“ 


Miejsce i data tych zbrod- 
ni — obóz koncentracyjny 
Oświęcim. 1944 rok Zeznał 
to członek specjalnego ko- 
manda więźniów, pracują- 


cych przy gazowaniu i spa-| 


laniu ludzi w krematoriach, 
tzw Sonderkomando Ze- 


znanie dotyczyło działalno- 
J ści 
Alfreda -Morosa — szefa ko- 


Hauptscharffihrera — 
mory gazowej w Oświęci- 
miu. 
„Gaz 


spełnił swe zadanie... 


wytrącał łudzi z szeregu rów- 
nie efektywnie, jak kule...“ „Je- 
go efextzwność i oszczędność | hitlerowskimi łapami 


w przeciwieństwie do bombar- 
dowania pociskami nie niszczy 
mienia,“ 


Są to słowa, ni mniej ni 


więcej, tylko szefa wydziału 
chemicznego 
Spraw Wojskowych USA 
Bellena, wypowiedziane w 
początkach marca br. na po- 
siedzeniu 
towarzystwa chemików w 
„Hunter College“ w Nowym 
Jorku. 


Ministerstwa 


amerykańskiego 


„W nocy z 10 na 11 marca 


artyleria amerykańska ostrze- 
lała pociskami z gazami trują- 
cymi pozycje koreańskich wojsk 
ludowych 
| skich. znajdujące się o 9 kilo- 
| metrów na południowy wschód 
|od Piongangu. 12 marca samo- 
loty 
bombami 
pozycje wojsk ludowych poło- 
żone na południe od Kosongu 
na froncie wschodnim." 


i ochotników chiń- 


obrzuciły 
2 gazami trującymi 


amerykańskie 


Z komunikatu Agencji 


Nowych Chin z frontu w 
Korei z dnia 20 marca 1952 
roku. 


Oto fakty, które napraw- 


dę nie wymagają komenta- 
rzy — to przecież ta sama 
zbrodnia 
pełniana wczoraj hitlerow= 
skimi. a dziś amerykańsko- 


ludobójstwa. po- 


SPROSTOWANIE 


W 72 (590) numerze „Sztandaru Młodych* w art. 
sza hierarchia kościelna próbuwała wychować 


pt. „Jak wyż 
pokolenie  niewol- 


ieów polskiego faszyzmu” zakradł sie błąd. Zdanie rozpoczynające 


się w 24 wierszu od końca artykułu winno brzmieć: 


„A musial 


nrzecież stwierdzić ksiądz prymas Dalbor na zjeździe sodaliciji ma 


rianskiej w Krakowie...“ 


Nad projekiem Konstytucji 


| 


| 


| 


Lata 1918—1939. 

Niedawne į odległe zarazem 
jto czasy Niedawne. bo dzieli 
inas od nich zaledwie kilku- 
nastolecie czyli w skali dzie- 
jów historycznych ułamek se- 
kundy Odlegle. bo rewolu- 
| cyjne przemiany jakie zaszły 
w życiu naszego narodu, w 
ciągu siedmiu lat władzy lu- 
dowej skrojone są na miare 
stuleci. oznaczają nastanie no- 
wej epoki w historii naszej 
Ojczyzny. 

Po raz pierwszy w dziejach 
naród polski stał się naro- 
dem rzeczywiście niepodleg- 
lym i suwerennym. po raz 
| pierwszy zdobył w świecie 
į taką pozycję. o którą walczyli 

dla niego w ciągu wieków je- 
go najlepsi synowie po- 
; cząwszy od wielkich myślicie- 
li i działaczy okresu Oświece- 
| nia į skończywszy na rewolu- 
| cyjnym ruchu robotniczym. 
, Ten stan rzeczy stwierdza i 
| utrwala projekt Konstytucji 
i Polskiej Rzeczypospolitej bu- 
| dowej. która jak głosi 
| wstęp do projektu — ma na 
| celu umocnienie „,„..państwa 
| ludowego jrko podstawowej 
| sity, zapewniajacej  najpeł- 
| niejszy rozkwit Narodu Pol- 
| skiego, jego niepodległość i 
| suwerenność...". 
i 


a 


Naród suwerenny. to taki 
| naród, który sam decyduje o 
swoich losach, który jest je- 
i dynym i pełnoprawnym wła- 
i Śeicielem bogactw  narodo- 
„wych, który kształtuje swoje 
życie zgodnie ze swoją wolą 
i interesami. Niezbędnym wa- 
i runkiem rozwoju i umocnienia 
suwerenności narodowej jest 
rewolucyjne obalenie klas wy 
|zyskiwaczy, klas zdrady na- 
rodowej oraz zdobycie wła- 
dzy przez masv ludowe, Su- 
,werenność nie oparta o wla- 
dzę ludu staje się pustym 
„dźwiękiem słowem bez zna- 
: czenia nie mającym potwier_ 
"dzenia w rzeczywistości, 
Pamiętamy czasy kiedy Pol 
|! ską rządzili magnaci (finanso- 
,wi i artystokracja obszarni- 
|cza, kiedy wszystkie rządy — 
| niezależnie od endeckiego. pra 
wicowo - pepesówskiego czy 
|sanacyjnego szyldu — repre - 
zentowały interesy zagranicz- 
nych i rodzimych pijawek ka- 
pitalistycznych. Jakże chętnie, 
przy byle okazji  sanacyjne 


kacyki, różne becki, rydze i 
sławoje gardłowały o niepod- 
ległości i suwerenności naro- 
dowej Jakże czesto i natręt- 
nie dygnitarze we frakach i 
generalskich szarfach krzyczeli 
o „mocarstwowości*. o Polsce 


„od morza do morza“, o ko- 
loniach, o tym, że są „silni, 
zwarcj i gotowi”. że „nie od- 


dadzą nawet guzika", że „pa- 
nie tego. byczo jest“ itd Stu- 
kali dziarsko obcasami zaopa- 
trzonymi w ostrogi wymuska- 
ni adiutanci wypieszczone ma- 
misynki fabrykantów i obszar- 
ników Powiewały wesolo 
proporczyki ułańskich lane w 
czasie parad wojskowych Pry 
chały i krztusiły się benzyną 
„ultra . nowoczesne“  czałgi 
(marki „Renault“. rok wypro- 
dukowania — 1918) Słowem 
— „potega. że aż hej* Takie 
były dygnitarskie słowa i to- 
warzyszący im zewnętrzny 
klichtr. 

Rzeczywistość była inna. 

W rzeczywistości podstawo_ 
wa masa bogactw  narodo- 
wych była własnością.. ame- 
rskańskich, angielskich, nie- 
mieckich i francuskich mono- 
poli. 84,4 proc. przemysłu 
górniczego i hutniczego. 60 
proc przemysłu chemicznego, 
66 proc. przemysłu elektro- 
technicznego. 81 proc elek- 
trowni i wodociągów 87 proc. 
przemysłu naftowego należa- 
ło do zagranicznych kapitali- 
stów. 

W rzeczywistości, podstawa- 
wa masą narodu — robotnicy 
i pracujący chłopi pogrążeni 
w uędzy. ciemnocie į zacofa- 
niu, pozbawieni praw politycz- 
nych, po to by żyć musieli 
swoją ciężką, źle opłacaną 
pracą — o ile ją miell — przy- 
sparzać zysków obcym i włas- 
nym  wyzyskiwaczom. Do- 
dajmy do tego setki i tysiące 
bezrobotnych w miastach, o- 
siem milionów „zbędnych” lu- 


dzi na wsi. analfabetyzm ja- 
ko zjawisko masowe, setki 
magistrów praw i filozofii 


oraz młodych inżynierów no- 
cujących na ławce w parku 
(..nadprodukcja inteligencji 
proszę panów* — jak zwykł 
mawiać pewien premier, spe- 
cjalista od malowania ubika- 
cji), dodajmy.stały upadek go- 
spodarczy i kulturalny, a o- 
trzymamy obraz ,„suwerenno- 
ści“ narodu w sanacyjnym 
wydaniu. 


A państwo. a rząd? Wszyst- 
kie rządy przedwrześniowe by 
ły zdecydowanie wrogie ludo. 
wi broniły interesów obcego i 


rodzimego kapitału, intere- 
sów sprzecznych z interesa - 
mi Polski Były więe rządami 


zdrady narodowej. 


Znana jest sprawa tzw. po- 
Życzki tytoniowej  zaciągnię- 
tej we Włoszech Za kiepski 
tytoń Polska musiała drogo 
płacić Pożyczka’ była za- 
bezpieczona na majątku Pol- 
skiego Monopolu  Tytoniowe- 
go. W razie wojny zgod- 
nie z umową — na budynkach 
PMT — miano wywiesić wło- 
skie flagi Czyż nie był to ia- 
skrawy przykład pogwałcenia 
suwerennofci? Albo takie 
fakty jak zdławienie w 1929 
r. strajku w hucie „Matylda“, 
należącej do koncernu Harri- 
mana Na wyraźny rozkaz a- 
mervkańskiego posła Stetsona, 
„polski* rząd premiera Świ- 


taiskiego — wystąpił przeciw 
_ polskim robotnikom w obronie 
interesów — amerykańskiego 


kapitalisty. 

Albo list francuskiego kon - 
sula do wojewody kieleckie- 
go w 1932 r  Trzeciorzędny 
konsul rozkazywał polskiemu 
wojewodzie bronić francus- 
kich interesów przed polski- 
mi robotnikami Zawiercia. 

Komentarze chyba zbytecz- 
ne. 
Monopoliśei zagraniczni ma- 
jac w swoim ręku główne 
gałęzie naszej gospodarki de- 
cydowali nie tylko o naszvm 
życiu gospodarczym i o poli- 


tyce wewnętrznej rządu lecz 
wywierali także decydujący 
wpływ na jego politykę za- 


graniczną. 

W panicznym strachu przed 
ludem. zaślepieni w swej nje- 
nawiści do ZSRR, marzący o 
podbojach na wschodzie pol- 
scy imperialiści podporząd- 
kowywali najżywotniejsze in- 
teresy narodu polskiego inte- 
resom potentatów z Londy- 
nu, Waszyngtonu, Paryża i 
hitlerowskiego Berlina Nie 
było takiej koalicji, bloku 
czy spisku antyradzieckiego 


w którym burżuazja polska 
nie brałaby udziału. 
Broniąc swoich interesów 


klasowych połskie klasy pa- 
nujące wiązały się z obcym 
imperializmem, zdecydowanie 
wrogim narodowi polskiemu— 


przeciw ZSRR, przeciw jedy- 
nemu państwu, które stało 
niezmiennie na gruncie po- 
szanowania prawa narodu 
polskiego do niepodległości Ta 
haniebna polityka zdrady na- 
rodowej, której ukoronowa- 
niem był udział w zmowie mo 
nachijskiej musiała w końcu 
doprowadzić do krachu, do 
kstastrofy wrześniowej. 

We wrześniu 1939 r. pod 
ciosami hitlerowskiego żołdac. 
twa sanacyjny mit  „mocar. 
stwowości* į „suwerenności“ 
rozłeciał się jak domek z kart. 
Zdrajcy uciekli zaleszczycką 
szosą. Naród pozostał, 

EB 


Powiedzieliśmy już, że na- 
ród suwerenny to taki naród, 
który sam decyduje o swoich 
losach. który jest jedynym i 
pełnoprawnym właścicielem 
bogactw narodowych. który 
kształtuje swoje życie zgod- 
nie ze swoją wolą i interesa- 
ini. Naród połski nie był przed 
wojną suwerenny, 

Taki sam jest dzisłaj los na- 
rodów krajów kapitalistycz - 
nych. 

Weźmy dla przykładu Fran 
cję. Czy można powiedzieć. że 
naród francuski jest suwe- 
renny? Czy naród francuski 
sam decyduje o swoich lo- 
sach? Nie. We Francji wpraw- 
dzie rządy zmieniają się jak 
rękawiczki ale u władzy po- 
zostają zawsze kapitaliści, któ 
rych interesy te kolejne rządy 
reprezentują. Nie naród fran- 
cuski jest jedynym i pełno- 
prawnym właścicielem bo- 
gactw narodowych —lecz bur- 


żuazja francuska | panoszą- 
cy się coraz bezczelniej we 
Francji kapitał amerykański. 


Do kapitalistów należą fabry- 
ki, kopalnie. banki. transnort— 
obszarnicy władają ziemią. 
Czy w interesie narodu fran- 
cuskiego napływają do portów 


francuskich transporty ame- 
rykańskiej broni. za którą 
władcy Francji „płacą złotem 


wyciśniętym z pracy robot- 
nika? Czy w interesie narodu 
francuskiego rząd fracuski pro 
wadzi  szaleńcze zbrojenia, 
których ciężary ponosić musi 
naród? Rząd francuski czyni 
to w interesie amerykańskich 
imperialistów. od których iest 
całkowicie zależny Czy w in- 
teresie narodu fracuskiego 
rząd wyraża zgodę na udział 


ich „suwerenność“ i masza 


armii francuskiej 
niczej „armii europejskiej", 
której trzon ma stanowić 
krwiożerczy Wehrmacht hit- 
lerowski? Nie — bo naród 
francuski, który poznał co 
znaczy hitlerowska okupacja— 
pragnie nade wszystko poko- 
ju i wolności. 

Nie jest więc suwerenny 
naród francuski, w którego 
kraju rządzą Kkapitaliści. o- 
twierający bramy Francji a- 
merykańskiemu imperializmo - 
wi. tak jak nie jest suweren. 


w napast- 


ny żaden narńd. w krajach 
gdzie rządzą  kapitaliści. 
* 
Rozgromienie hitleryzmu 


przez Armię Radziecką. zdo- 
bycie władzy w Polsce przez 
masy ludowe przyniosło na- 
rodowi polskiemu prawdzi - 
wą niepodległość i suweren- 
ność, 

Klasa robotnicza, klasa naj- 
bardziej rewolucyjna i patrio- 


tyczna, prowadząc masy lu- 
dowe naszego kraju po dro- 
dze budownictwa silnej, bo- 


gatej i niezawisłej Polski, u- 
rzeczywistnia tym samym ma- 
rzenie wszystkich poprzed- 
nich pokoleń patriotów vol- 
sxich, doprowadza ich walkę 
do zwycięskiego końca Nie 
ma bowiem w naszych warun- 
kach żadnej sprzeczności po- 
miedzy polską racją stanu a 
ınteresami . narodu. Przeciw- 
nie. Pojęcie polskiej racji sta- 
nu jest równoznaczne z in- 
teresami klasy robotniczej. z 
interesami mas ludowych. Lo- 
sy narodu polskiego sprzegły 
się w nierozerwalną jedność 
z budownictwem socjalistycz- 
nym. Im szybciej budujemy 
w naszym kraju socjalizm, 
tym bardziej umacnia się i 
rozwija niepodległy į suwe- 
renny byt naszego narodu. 

Istota suwerenności naro- 
du polskiego polega na tym, 
że najwyższym suwerenem 
jest lud pracujący, że do nje- 
go należy cała władza poli- 
tyczna w kraju, że jest on je- 
dynym i pełnoprawnym go- 
spodarzem w swej własnej 
Ojczyżnie. 

Cała dotychczasowa polity- 
ka władzy ludowej w Polsce 
była i jest polityką umacnia- 
nia i rozwoju niepodległości 
narodowej. 


(dokończenie na str. 3) 
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ku wydzna z okazii „Mię- 
dzynarodowego Dnia Ko- 
biet“? 
Wg listu 
Kazimierza SOBCZAKA 
Radłów, pow. Brzesko 
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„Zarząd Zakładowy ZMP 9 
przy Fabryce Maszyn Żniw 


nych w Płocku, ul. Sien- 
kiewicza 48, nie wysyła 
przeniesienia  organizacyj- 


nego Januszowi Przedpeł- 

skiemu już od czterech mie 

sięcy, mimo, iż kolega ten 

wysyłał dwukrotnie listy 

polecone w tej sprawie? 
Wg listu 

Janusza 


PRZEDPEŁSKIEGO 


„.w kioskach PPK „Ruch“ 
w Brzesku nie ma nigdy 
świeżej orasy, lecz otrzy- 
muje się ją z opóźnieniem? 


Wg listu 
K. SOBCZAKA 
z Brzeska 


i oczekujemy odpowiedzi 
od: 

Przew. Zarządu Szkolne- 
go ZSM w Szczurowej. 

Przew. ZM ZMP w Płoc- 
ku. 

— Wojewódzkiego Od- 
działu PPR „Ruch“ w Kra 
kowie, 
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(dokończenie ze str, 3) 


Władza ludowa wyrwała 
majątek narodowy z rąk ob- 
cego i rodzimego kapitału. zli- 
kwidowała folwarki obszarni- 
cze — usuwając tym samym 
na zawsze źródła wszelkiej 
załeżności narodu polskiego 
od obcych potęg imperiali - 
stycznych. 

Władza ludowa dała ziemię 
obszarniczą chłopstwu pratu- 
jącemu, przekazała podsta - 
wowe gałęzie przemysłu, tran- 
sportu, finansów. komunika- 
cji i handlu na własność na- 
rodowi  Unarodowienie pod- 
stawowych gałęzi gospodarki 
oznacza nie tylko to, że są 
one własnością narodu. Ozna- 
Cz: to także. że naród kie- 
ruje nimi i zarządza, że swo- 
ją pracą dźwiga gospodarkę 
polską wzwyż w imię siły í 
pom”ślności ojczyzny, w imię 
stworzenia wszystkim ludziom 
pracy—warunków dostatniego 
i kulturalnego życia. 

A więc władza ludowa u- 
wolniła naród polski od hań- 
biącego go przymusu pracy 
dla obcych i rodzimych wy- 
zyskiwaczy, uczyniła go go- 
spodarzem we własnym kraju. 
Dziś praca polskiego robot- 
nika, chłopa czy inteligenta 
nie tuczy Harrimanów Do- 
mersmarcków. von Płessów, 
Wierzbickich t Radziwiłłów, 
lecz przysparza siły i sławy 
ludowej Ojczyźnie. 

Władza ludowa uwolniła 
człowieka pracy od zmory bez 

 robocia i ucisku, od poniża - 
jącego go lęku przed dniem 
jutrzejszym, udostępniła mu 
wszystkie zdobycze nauki i 
kultury, dała mu nieograni - 
czone możliwości rozwoju je- 
go talentu. uzdolnień, sił 
twórczych. podniosła go do 
godności świadomego twórcy 
szczęśliwej przyszłości dla 
siebie i dla całego spole- 
czeństwa. 

Wiadze ludowa konsekwent- 
nie -rzeprowadza politykę 
ograniczania. wypierania i 
likwidacji klas  wyzżyskiwa- 
czy, klas pasożytniczych. Ta 
rewolucyjna polityka jest w 
swej treści polityką  głębo- 
ko narodową, Umacniającą 
niepodległość i suwerenność 
naszej Ojczyzny Oznacza ona 
bowiem likwidację klas zdra- 
dy narodowej, które nie- 


.6-letni. 


NOWE WILKASY 


Jak strzała mknie nasza łódź 
wśród spienionych fal Jeziora 
Niegocińskiego Jeszcze kilka 
rytmicznych ruchów wioseł. po- 
ruszanych silnymi rękami ma- 
zurskiego rybaka. siwowłosego 
Jana. zgrzyt piasku i łódź nasza 
dobija do brzegu 

Przed nami — za kilka-hekta_ 
rowym pastwiskiem. na którym 
wśród spalonych 


czołgów. samochodów i dział 
pasą się krowy — mała senna 
wieś — Wilkasy 


Najbliżej nas znajdują się za- 
budowania stacji kolejowej Tuż 
obok ponura cegielnia. w 
której bezkarnie hula wiatr 
zrywając drzwi i ramy okien 

Wspomnienia. Pamiętam 
szcze... 

Chodziliśmy wzdłuż brzegu 
zbierając muszle Stary Jan u- 
siadł na jednym z pagórków i 
przyglądał się smukłym sosnom 
rzucającym cień na błyszczące 
w promieniach słońca fale Gdv 
cienie stawały się coraz dłuższe 
siwowłosy Jan zawołał: 
Chodźta chłopaki 


ie= 


my! 
* 

Minął rok od dnia w którym 

byliśmy w Wilkasach Wvbrali- 


śmy się znowu do Giżycka i za- 


raz na stacji kolejowej spotka- 
liśmy towarzysza naszej wilka- 
skiej „wyprawy“. Pawła Ma- 
zurka, 

— Dawno nie widzieliśmy się. 
prawda?! Mina? już rok od na- 
szej podróży do.. Zapomniałem 


nazwe tej sennej wsi, tej za 
pastwiskami... 
— Wilkasy — przypomniał 


Paweł — lecz to już nie senna 
wieś za pastwiskiem. Pastwisko 
stało sie placem budowy. a sen- 
ne Wilkasy obudził warkot sa- 
mochodów i traktorów obłado- 
wanych cegłą. deskami, cemen- 
tem i innym materiałem budo- 
wlanym. W Wilkasach powsta- 
je fabryka uli i wozów Wi- 
dzicie towarzysze. Plan 68-letni 
jest jak wiosna — dociera wszę- 
dzie. Czerwiec 1951 r. nie jest 
czerwcem roku 1950... Może wy- 
bierzemy się do Wilkas? Staru- 
szek Jan na pewno nas przewie- 


lub rozbitych | 


płynie- | 


|zie lub pożyczy 
| łódź... 

| Nie pojechaliśmy wówczas do 
Wilkas, bo staruszka nie zasta- 
liśmy w domu (pracował już w 
Spółdzielni Rybackiej). 

EJ 


nam swoją 


Minęło kilka miesięcy... Sty- 
czeń 1952 roku.. 

Wysiedliśmv z pociągu. Za 
budynkami stacyjnymi rozprze- 
strzeniają się wielkie hale. 

Jesteśmv w wilkaskiej fabry- 
ce uli i wozów oraz warsztatach 
remontowych ciężkich maszyn 
rolniczych. samochodów i trak- 
torów 

Wchodzimy do działu stolar- 
sko kołodziejskiego j tokar- 
sko - mechanicznego — tu wre 
iuż praca Rozmawiamy z jed- 
nym z młodych robotników. 
tow Jerzym Wvsockim Tow 
Wysocki opowiada o sobie, nie 
przerywając pracy 


— Urodziłem sie we Francji 
Bo widzicie. oiciec mój wyje- 
chał z Polski  Nędzny ży- 
wot w Polsce  kapitalistycz- 
nej zmusił go do szukania 
chleba aż we Francji. Po wy- 
zwoleniu wróciliśmy do Polski, 
którą znałem tylko z opowia- 
dań... Ojciec od razu zaczął pra- 
cować... i ja nie mogłem pozo- 
stać bezczynnie Pojechałem na 
kurs  monterów  samochodo- 
wych, a teraz po ukończeniu 


|Jest mi dobrze 

W magazynie spotykamy Gre- 
te Zazdrych i Trautę Hirsz — 
Polki miejscowego pochodzenia 

— W fabryce — mówi Greta 
— zaczęłam robotę jako sprzą- 
|taczka stolarni. byłam zadowo- 
|lona — myślałam że nie nadaję 
się do innej roboty To było nie- 
prawdą. Zostałam malarzem 
przy produkcji uli i dawałam 
sobie doskonałe rade.. A teraz 
jestem pomocnikiem magazy- 
niera... 

Trauta — prosi aby coś opo- 
wiedzieć o Warszawie. 

Opowiadamy o trasie W—Z. 
fabryce samochodów osobowych 
na Żeraniu. o Marszałkowskiej 


ZMP-owcy z gromady Łaziska (pow Wągrowiec) zorganizowali 

zespół uprawowy, który zobowiązał się zlikwidować 33 ha od- 

łogów Zespołem kieruje ZMP-owiec Edmund Mruk, który u- 

kończył po wojnie szkolę rolniczą Na zdjęciu. Edmund Mruk, 

Stanisław Mruk i Szczepan Szymczak omawiają plan zorga- 
nizowania prac polowych 


jednokrotnie doprowadzały 
Polskę do upadku, Oznacza 
także likwidację głównych ka- 
nałów, poprzez które mocar- 
stwa imperialistyczne  wpły- 
wały na Polskę. 


Obowiązkiem każdego Poa- 
laka, kochającego swoją ja 
czyzne jest stałe umacnianie 
niepodległości į suwerenno- 
ści narodu polskiego. Ma to 
olbrzymie znaczenie dziś, kie- 
dy imperializm amerykański 
przystąpił do wzmożonych 
przygotowań wojennych. kie- 
dy na nowo tworzy į uzbraja 
hitlerowski Wehrmacht. po to 
by skierować go przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. Pol- 
sce innym krajom pokoju i 
socjalizmu, po to by wyrwać 
narodowi polskiemu krwawo 
wywalczoną wolność i nie- 
po "ległość. 

Umacniać suwerenność na - 
szego narodu. to znaczy przy- 
sparzać sił naszej ojczyźnie, 
to znac.y wzmacniać jej siły 
gospodarcze i obronne To 
znaczy realizować stale pla- 
ny produkcyjne w przemy- 
śle. dźwigać wzwyż gospodar- 
ke rolną, rozwijać naukę i 
kulturę polską. pogłębiać u- 
czucie miłości i przywiazanie 
do wodza polskiego narodu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej To znaczy wszech 
stronnie umacniać  narodo- 
wy front wa!ki o pokój i Plan 
Dlatego też sumien- 
ne wypełnienie wszystkich o- 
bcwiązków obywatelskich u- 
jetych w projekcie Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest najwyższym na- 
kazem patriotycznym i  Ino- 
ralnym dla każdego Polaka 
kochającego swój kraj. 


* 


Decydujące znaczenie dla 
wzrostu sił Polski Ludowej, 
dla umocnienia niepodległości 
i suwerenności naszego na- 
rodu posiada stałe pogłębianie 
i umacnianie braterskich sto- 
sunków przyjaźni i współpra- 
cy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. 
Tylko dzięki oparciu się o 
przyjaźń i pomoc Związku Ra_ 
dzieckiego naród nasz wywal. 
czył swój niepodległy byt, u- 
macnia go i rozwija. 


Kraj Rad dwa razy przy- 
niósł narodowi polskiemu wol- 
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W rę- | 
one | 
rękach | 


ność 
kach burżuazji 
zaprzepaszczone, 
ludu krzepną i utrwalają się. | 


i niepodległość, 
zostały 
w 


Dzięki wszechstronnej  no- 
mocy politycznej. gospodarczej 
i technicznej Związku Ra- 
dzieckiego, dzięki czerpaniu 
przykładów i wzorów z prze- 
bogatej skarbnicy doświadczeń 
narodów radzieckich, zdoła- 
liśmy odbudować nasz kraj i 
wkroczyć na drogę budownic. 
twa socjalistycznego, reali- 
zujemy gigantyczne plany s0- 
cjalistycznego uprzemysła - 
wienia kraju. plany wszech- 
stronnego rozwoju sił Polski. 

Dzięki temu. że u nasze- | 
go boku stoj najpotężniejsze 
mocarstwo Świata, kraj zwy- 
cieskiego socjalizmu, wódz 
światowego obozu pokoju i 
demokracji — możemy z uf- 
nością patrzeć w przyszłość. 
możemy mimo wojennej 
wrzawy imperialistów, kon- 
tyniować swoje pokojowe bu- 
downictwo. pomnażając jed- 
nocześnie siły obronne naszego 
państwa. | 

W przeciwieństwie do wil- 
czych praw kapitalizmu, opar- 
tych na zasadzie „albo jesteś 


panem, albo niewolnikiem". | 
stosunki między krajami de- ` 
h:okracji ludowej i Związ- 


kiem Radzieckim są stosunka- 
mi nowego typu. stosunkami 
wyrażającymi braterską przy- , 
jaźń i pomoc. równoupraw- | 
nienie narodów wielkich i na- 
łvch, wzajemne poszanowanie 
praw i interesów narodowych 

Wynika to ze wspólnej wię- | 
zi ideowo - politycznej tych i 
państw, ze wspólnoty ustro- | 
jowej. z oparcia życia tych | 
narodów na zasadach socjali- 
stycznych, na ideologii mark- | 
sizmu leninizmu, wrogiej | 
wszelkiemu wyzyskowi i ucis- | 
kowi. i 


Stałe umacnianie 
ideologicznej, 


więzi | 
politycznej Í 
gospodarczej z ZSRR i kraja- 
mi demokracji ludowej, stałe į 
pogłębianie braterstwa i przy- 
jażni z narodami radzieckimi 
i z narodami krajów ludowo- 
demokratycznych jest miarą 
umiłowania naszej ojczyzny, 
jest miarą patriotyzmu, po- 
nieważ umacnia i rozwija ono | 
niepodległość i suwerenność | 
narodu polskiego, 


| 
ij 
I 
| 
w. J. | 


| kursu pracuję tu w Wilkasach... | 


Dzielnicy Mieszkaniowej i in- 
nych wspaniałych dziełach war- 
szawskich robotników. 

Dziewczeta słuchają z uwagą. 
Potem Trauta opowiada o swo- 
ich wczasach w Jeleniej Górze. 

Z hali, w której znajduje się 
kuźnia i spawalnia — dochodzi 
do nas stukanie 

Jeszcze jedna partia robotni- 


ków nie zakończyła tynkowania 
i zakładania instalacji. a już 
druga ustawia maszyny na 


fundamenty 
| Obok powstanie jeszcze jedna 
(hala. która pomieści montow- 
nię. dział 
¿samochodowych oraz dział re- 
komobili 

Obok odlewni niedługo 
rośnie dom kultury i 
mieszkalne dla 
| sezonowych 
| Już niedługo ruszy masowa 
produkcja. Fabryka w Wilka- 
sach. obok naprawy 


wy- 


oraz 2000 uli 

Piszemv o fabrvce w Wilka- 
sach między innymi it po to. by 
o jej powstaniu dowiedział się 
,Zarząd Powiatowy ZMP w Gi- 
życku Pracownicy ZP ZMP na- 
| wet nie zaglądają do fabryki bo 
i po co.. przecież tam nie ma 
koła ZMP. My natomiast uwa- 
| żamy. że już najwyższy czas by 
pracującym w fabryce ZMP-ow.- 
com pomóc zorganizować koło. 
| Kiedy już pełna parą ruszy pro- 
dukcja — będzie również zale- 
żało od pracy ZMP wśród mło- 
dzieży wiłkaskiej fabryki. 

Tadeusz Willan 
Olsztyn 


produkcji przyczep | 


|montu maszyn rolniczych i lo- | 


domki ! 
pracowników : 


ciężkich | 
| maszyn rolniczvch. będzie rocz- | 
nie produkować 4.500 wozów | 


CZYTELNICY PISTA 


darzy. abv zarobić na życie 


tlerowskiej zaczałem chodzić 


ke. bedąc w 4 kl. szkołw 


sku wszyscy już mnie znali: 


wracałem im głowę, 


Nadszedł dzień 18 maja. do 


niem pożegnałem swą okolicę 
w świat. Dowędrowałem tak 


ne umundurowanie. Nastąpiło 


ponieważ podoba mi 


Pracowaliśmy przy budowie 


dość była: ja pastuch — dziś 


== ha 


| CZEGO 


Matka moja utrzymywała się z ciężkiej 
pracy W domu była nędza i głód. 


Po wyzwoleniu Polski spod okupacji hi- 


Aby nie utracić posady przy bydle u kuła- 
| ka, musiałem w 1947 roku przerwać nau- 
powszechnej 
| W moim sercu powstawał nieraz bunt, lecz 
| zawsze łamała go czyjaś obca ręka. 


W Komendzie Powiatowej SP w-Płoń- 


żeby mnie wysłali 
gdzieś na szkołe lub na kurs. Lecz zawsze 
mi odpowiadali: za małe wykształcenie, za 
młody.. Ze łzami w oczach wychodziłem 
z Komendy, lecz ducha nie straciłem. 


rafii przyjechał biskup, miało się odbyć | 
bierzmowanie. Lecz ja wybrałem sobie in- | 
ną drogę: wyszedłem na szosę, 


zawodów. Ja zapisałem się na murarza, 
się budownictwo. | 


ty. Mówię Wam, Koledzy, którzy nie by- | 
liście jeszcze w brygadzie SP, jakaż to ra- | 


buduję nowe miasto, miasto młodzieżowe! | 
Własnymi rękami kłade fundamenty pier- ! 


RW O 


i ubranie. 


do szkoły 


ło dawniej... 


jeszcze 


ciągle za- | 


naszej pa- 


: ABE, kiem. Stasiek mechanikiem. inny elektro- 
1 ruszyłem | menterem, spawaczem, cieślą, inżynierem. į 
do Warsza- | technikiem. 


wy. W Warszawie. w Komendzie Głównej 
SP zostałem przyjęty do brygady. 
Po przybyciu do brygady dostaliśmy peł- 


Ważne też jest w 


s ._ | czebne 
zybieranie | |. AA 
w | nia się. 


Nowej Hu- | karabin 


strzelnicy. 


murarz — í 


Tenié chuligaństwo w naszych kinach 


Do walki z chuligaństwem zo- 
stała zmobilizowana cała opinia 
społeczna Dziwne wobec tego 
wydaje sie co najmniej obojetne 
stanowisko niektórych kierow- 
nictw kin warszawskich, w sto- 
sunku do licznych wypadków 


| chuligaństwa, z jakimi publicz- | 


ność często spotyka się w ki- 
nach warszawskich. Tak np. w 
kinie W—Z poranki filmowe 
często urozmaicane są gwizda- 
niem. cmokaniem i ordyńn rnvmi 
wyzwiskami Plaga ta zaczyna 
się nawet brzerzucać na repre- 
zentacyjne kina stolicy. 


Dnia i marca byłam w kinie 
„Moskwa“ na wieczornym se- 
ansie Seans był zakłócany gło- 
śno rzucanymi ordynarnymi u- 
i wagami, „dowcipnymi* komen- 
Mtayzani i gwizdami znajdują- 


| 


Państwowe Gospodarstwa 
Rolne umożliwiają młodzieży 
powyżej 17 lat zdobycie zawo- 
du traktorzysty przez szkolenie 
traktorzystów przy warsztatach 
pracy. 


Chłopcy i dziewczęta, którzy 
pragną zdobyć zawód trakto- 
rzysty, powinni zgłosić się do 
Zarządu (Gminnego lub Powia- 
towego) ZMP bądź też do Koła 
Związku Zawodowego Pracew- 
ników Rolnictwa, które skieru- 
ją kandydatów do okręgowych 
zarządów. gdzie będą oni zaan- 
gażowani na stanowiska pomoc- 
ników  traktorzystów i skiero- 
wani do pracy w  ześpołach 
PGR. 


Państwowe Gospodarstwa Rol 
ne zapewniają nowoprzyjętym 
mieszkania oraz wynagrodzenie 
przysługujące pomocnikom tra- 
ktorzysty (około 400 zł, przy 
czym w wypadku wyżej wyro- 
bionych norm zarobek może 
wynosić więcej). 


'eych się na sali chuliganów, 
którzy pomimo zwracanych u- 
, wag nie zmienili zachowania. 

Dyrekcja kina W—Z i kina 
| „Moskwa“ w 
i stopniu nie próbuje 
na te zjawiska. Pracownicy ki- 
na w sposób dość 
traktują swoje obowiązki pil- 
nując zamkniętych drzwi Ta 
postawa obsługi kin wywołuje 
poczucie bezkarności i pobudza 
chuliganów do wzmożonej dzia- 
ialności. 


Jest rzeczą zrozumiałą, 
najważniejszym elementem 
zwalczaniu chuligaństwa 
przede wszystkim czynna po- 
stawa publiczności. Chuligani 
reiteruja zwykle. gdy tyiko spo. 
jtykają się z ostrym potępieniem 
Warto. by Z. St ZMP zasta- 


że 
w 
jest 


najmniejszym : 
reagować | 


formalny | 


!nowił się nad możliwością po- 
jwołania grup 
ormowców. którzy specjalnie 
zajęliby sie walką z chuligań- 
skimi wybrykami w kinach 


ZMP i Wydział Oświaty Sto- 
łecznej Rady Narodowej powin- 
iny, w porozumieniu z Okręgo- 


wie, przedsięwziąć akcję poga- 
danek przed rozpoczęciem po- 
ranków filmowych, na które u- 


częszcza przeważnie młodzież i, 


które są znane ze skandaliczne- 


go zachowania się chuliganów. | 


Krótkie pogadanki powinny do- 

|tyvczyć treści filmu i zwrócić 
(uwagę na kuituralny sposób 
|przyjmowania przez młodzież 
, filmu, 


Helena Górnicka 


Jak zostać traktorzystą 


| Przejazd kolejowy z miejsca 
| zamieszkania do miejsca zatrud 
| nienia odbywa się na koszt Pań- 
l 


stwowych Gospodarstw Rol- 
| nych. 
| Szkolenie odbywać się bę- 


|dzie w ten sposób, że pomoc- 
|nik traktorzysty będzie uczył 
się swojej pracy od doświad- 
czonego już traktorzysty przez 
cały czas trwania wszystkich 
prac traktora w polu. 

Co 3 miesiące pomocnik trak- 
torzysty będzie zdawał egzamin 
okresowy. 


Po zakończeniu prac polo- 
|wych przewidziana jest prakty- 
ka w warsztacie mechanicznym. 
celem zapoznania się z trakto- 
jrem w remoncie. Po rocznym 
| okresie szkolenia pomocnik tra- 
'ktorzysty zdaje egzamin na tra- 
| ktorzystę. 

Zgłaszajcie się do najbliższych 
|zarządów ZMP lub kół Związ- 
Iku Zawodowego Pracowników 
i Rolnictwa! 


(Środa) 

Program II na tali 367 m 
6.15 Pieśni różnych narodów, 
6.50 Muzyka operetkowa, 7.20 
Pieśni i tańce ludowe, 7.3 
Pieśni różnych narodów, 7.50 
Kalendarz Radiowy, 8.00 Lek- 
cia języka rosyjskiego, 8.20 
Przerwa. 13.30 Wszęchnica Ra- 
diowa, 13.45 Aud. dla kl. V — 
VII, 14.10 Utwory  wioloncze- 
lowe, 14.30 „Śladami czołgów '* 
— odc. pow. B. Hamery. 14.50 
Koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork. Rozgł. Szczecińskiej P. R. 
p.d. Wł. Górzyńskiego, 15.30 
Aud. dla świetłic dziecięcych. 
16.00 Wszechnica Radiowa, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.35 Kon 
cert sol'stów, 17.05 Pog. spor- 
towa, 17.15 Muzyka ludowa, 
17.45 Lekcja języka rosyjskie- 


na dzień 26 marca 1952 r. 
| 


go. 18.00 Peethoven — Appas- 
sionata, 18.30 Wszechnica Ra- 
diowa, 18,50 Muzyka rozcyw- 


kowa, 19.30 Muzyka i aktualno- 
ści, 20.00 Transmisia z Berli- 
na uroczystego Koncertu w 
125-tą rocznicę śmierci L. Be- 


| ethovena. W programie IX 
Symfonia, 22.00 Muzyka, 22.15 
(| Kronika kulturalna 22.845 Wę- 


gierskie utwory popularno- roz 
rywkowe w wyk. Ork. Cygań- 
| skiej p. d. T. Horvatha, 23.00 

Fragmenty z oper Rossiniego. 


©) > E 
ad imi fc AÓCZYCEM SIE. 


wszych bloków mieszkaniowych na dziel-! miał praw do nauki i pracy 
nicy mieszkaniowej! Inny znów będzie szo- 
ferem, dawniej cierpiał głód. był najgor- 
szym z całej wioski 
zawsze obdarty i brudnv — dziś prowadzi. 
autobus. W jego wiosce by go nie poznali 

Teraz jakby zajechał do domu. nie czapko- 

wałby jakiemuś tam bogaczawi. jak to by- ; 
To bogacz, 
kłonił, jak by go zobaczył w mundurze, 
SP. Lecz dreszcz przeszedłbv go, 
spojrzał na czerwony krawat 
Najbogatsza 
niego „oczko“ puszczała. choć dawniej na, 
niego patrzyła z obrzydzeniem Lecz on 
teraz jest dumny. tak jak ona była wpierw 
zarozumiała i pyszna: on ma naszą czar- | 
nulkę. która obsługuje 30-tonowv dźwig 
Jest operatorem 30-tonowego dźwigu. a na- 
wet zdobyła tytuł przodownicy. 


A.-teraz inni z naszej wsi: Rysiek zosta. 
nie hydraulikiem, Czesiek elektrotechni- | 


bojowe. Dostaliśmy karabiny, granaty ćwi- | 
a nawet łopatkę do okopywa- | 


Na pewno każdy z Was, który nie obcho- 
dził się z bronia, chciałby wziać do ręki 
i celować, 


Z wykładów politycznych możesz poznać 
i takie zagadnienia: U 
pod łapą Hitlera, dlaczego robotnik nie! 


zetempowców- j 
Wydaje się, że Zarząd Stołeczny | 


|wym Zarządem Kin w Warsza-- 


Grygar aie 


Kelego, porzuć prace u kulaka! 
Pójdź naszą drogą - wzywa kol. Wojtek Ľybowski 


Od dziewiątego roku służyłem u gospo- 


Co to jest 
socjalizm, do czego dąży Związek Radziec- 
ki, a do czego kKapitaliści Po pobvcie w 
brygadzie. jeżeli cie interesuje wysżkoije- 
nie polityczne, możesz iść do szkoły po- 
litycznej, będziesz wykładowcą politycz= 
nym, bedziesz uczył nowe kadry. Podoba 
Ci się liniówka, możesz iść do szkoły woj- 
skowej. zostaniesz oficerem Wojska Poi- 
skiego Jesteś sportowcem. kochasz sport, 
w brygadzie zostaniesz otoczonv opieką, 
będziesz uprawiał swój sport Późnie mo- 
żesz pójść na kurs, zostać instruktorem WF, 
Kolego! Porzuć prace u kułaka! Nie 
| zwlekaj. wstąp do brygadv SP. póidź na- 
; Szą drogą. a na pewno nie pożałujesz. Ja 
byłem „ciemny — jak tabaka w rogu“, te- 
raz wiem co dobre, a co zie, zdobyłem 
zawód. zostałem uświadomiony przez ko- 
lextyw koła, zdobyłem odznake SPO, z9- 
stałem odznaczony medalem pamiątkowym 
Planu Sześcioletniego. Opanowałem do. 
brze wyszkolenie bojowe i teraz pracuję 
dla dobra narodu, jestem hutnikiem szkiar- 
skim. bo praca murarza okazała się dla 
mnie za cieżka. Zostałem hutnikiem. po 
ukończeniu szkoły robię szklanki, na pew= 
no niejeden z Was. Koledzy, pije herba- 
tę z mej szklanki. Pracuję dla pokoju, 
| lecz jeśli przyjdzie potrzeba. stane pierw= 

szy w obronie swego kraju. 

Wasz kolega 
WOJCIECH DYBOWSKI 
Piotrków Trybunalski 
Dom Młodego Robotnika przy 
Zakładach Szk!arskich 
„Hortensja“ 


parobkiem. Chodził | 


by mu się u- 


gdyby 
Ale to nic 
dziewczyna by do 


brygadzie wyszkolenie 


czyścić, strzelać na 


dlaczego Polska była 


Odpowiadamy na pytania 


w związku z dekretem 
o obowiązku sprzedaży 
zwierząt rzeźnych 


KOL. J. B. żenie normy lub całkowite jej 
Z OPATOWSKIEGO | zniesienie dla tych gospodarstw, 
które, na skutek nadzwyczaj. 
nych okoliczności bez własnej 
winy, nie są w stanie wykonać 
obowiązku dostawy. 


Piszecie, że niezrozumiałym | 
jest dia was, dlaczego wydano | 
ustawę, skoro dotuchczas ojciec | 
wasz kontraktował dobrowolnie | 
ii sprzedawał 4—5 tuczników| Dla rolników, którzy posia- 
„rocznie, ustawa zaś nakłada na i dają gospodarkę. w skład której 
waszego ojca obowiążek sprze- | wchodzi 30 proc. ziemi zaliczo- 
daży zaledwie 90 kg. żywca. |nej do klasy V i VI ustawa 
i Nie wszyscy jednak podcho- | przewiduje obniżenie norm od- 
dzili do sprawy kontraktacji z | stawy o 30 proc. 


jtakim zrozumieniem jak wasz | 
OB, JAN BĄK — TARNICE 


ojciec. Około miliona gospo- | 
darstw w Polsce nie sprzedawało | Zapytujecie, czy GRN postąpi- 
słusznie wyznaczając wam 


| państwu żywca. Ustawa spra- | ła 
ya A gospodarstwa te będą | normy odstawy żywca od ziemi 
(sprzedawały żywiec państwu. CO j szkolnej, której jesteście użyte 
| pozwoli na zwiększenie ilości! kownikiem 
i dostaw mięsa do miast. É 
Ustawa ta ponadto miała na Słusznie. Art. 5 punkt ł usta- 
celu interes chłopów przodują* | Wy z dnia 15 lutego o obowiąz= 
cych w kontraktacji. Dzięki u= kowych = dostawach zwierząt 
f stawie ojciec wasz. sprzedając | rzeźnych mówi: „Obowiazek do- 
ijak poprzednio państwu tuczni- | stawy zwierząt rzeźnych ciąży 
(ki, bedzie mógł nabyć dodatko. |na osobach fizycznych i praw- 
| wo, za każdy kilogram sprzeda- nych będących właścicielami lub 
| nego ponad obowiązujące go posiadaczami gospodarstw rol- 
| normy żywca — 4 kg wegla, 0.8 / nych oraz na masach spadko= 
kg paszy treściwej, otrzyma | Wych, w skład których gospo= 
30 proc. premii pieniężnej, ulgi | darstwa rolne wchodzą”. 
iw podatkach. i Zaś punkt 2 art. 5 tej ustawy 
|głosi: „Jeżeli gospodarstwo od- 
'OB. A. PAWLAK — ŁOWICZ | dane jest w użytkowanie lub 
|dzierżawę, obowiązek dostaw 
„ciąży ne użytkowniku lub dzier= 
| żawcy”. 


| Pytacie: czy sa przewidziane 
|ulgi i zwolnienia od obowiazku 


sprzedaży państwu zwierząt 
ią? i komu one przysługu- | QB, PLEWIŃSKI — RĄKCZYN 
, Ją: f 


| Norme dla waszego powiatu | 


| wynosi 34 kg. na | ha użytków | 
|rolnych. co jak sami stwierdzi- : 


Zapytujecie, czy ojciec wasz, 
który jest posiadaczem pewnej 
ości ziemi, a jednocześnie pra- 


(cie jest wykonalne nawet dla G4/e w GS obowiązany jest do 
;aych rolników, którzy mają sła- „dostawy żywca 
,bą ziemię i nie prowadzą roz- . Tak jest. Ponieważ posiada 


| winiętej hodowli. Ponadto rol- więcej niż 0.5 ha użytków rol- 
nik nie jes. obowiązany prze- nych, gospodarstwa zaś, któ= 
jcież sprzedawać tylko tuczni- ;rych obszar przekracza tę nor= 
| ki, Może i ma także prawa ; mę. są zobowiązane do sprzeda= 
Aeree w Ć także drób. owce i|ży państwu żywca według usta= 
bydło. Ustawa przewiduje obni- | wy. 


dARADRZUNODRUNRUSURUSZONNSDENONESZSORERUDNAGEZNRENASDNADUDNEDNNANOCZEDKSSARADONEDSENE ZROSZDZROWARZODOCZURONZNNURZODRZANUZNODZENZNZZAROOOSZERUDZURZKUZSKZDZARODZUCUDDEZENA| 
+ 
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zgasł. © Zaciągnęliśmy 
uszczelniające 


Gdy wjechaliśmy w szerszą ulicę, 
astronom polecił mi stanąć. Motor 
odruchowo 
uchwyty hełmów i 


STANISŁAW LEM 


172) — Zginęli... — powiedział. 
— Jak? W jaki sposób? Wszyscy? 
— Tego nie wiem. W tej chwili 


nie pytaj pan o nie więcej. z 


wyszliśmy przeż klape. Nawierzchnię 
zaściełały drobne opiłki. Świecące, 
jakby w każdą szklistą okruszynę 
wtopiona była srebrna iskierka. 
Chrzęst kroków rozlegał się głośno 
w pustce. Czasem wiatr przepędzał 
po kamiennych płytach smugi pyłu 
i świszczał gdzieś w górze z odgło- 
sem rozdzieranej blachy. 

Ponad nami z blanków szklistej 
konstrukcji wystawał zgięty w dół 
pęk grubych jak ramię, zerwanych 
przewodów. Dalej, zza płaskiego blo- 
ku wystawał środkiem zaklęśnięty 
gmach, ogarniający frontem zakręt. 
Ulica rozchodziła się w głębi na 
trzy odnogi: dwie wstępowały w gó- 
rę, trzecią zaś stanowił tunel, który 
zwracał ku nam ogromny. oświetło- 
ny otwór. Jego wnętrze zwężało się 
śrubowa. niby stożkowata muszla! 


Arsenjew tatrzał przez chwilę na 
indykator, potem wziął od Rainera 
aparat indukcyjny, zawiesił go sobie 
przez ramię i wezwał nas. Skupili- 
śmy sie wokół niego. Ostatni pod- 
szedł Sołtyk. Stał do tej pory przy 
maszynie j usiłował skierawać świat- 
ło reflektora w głąb Śśrubowatego 
tunelu. 


— Będą nam potrzebne narzędzia 
— powiedział Arsenjew. Od chwili 
kiedyśmy wyvsiedli, słuchawki wy- 
pełniało drobne. uprzykrzone trze- 
szczenie į aby się porozumieć, mu- 
sieliśmy zbliżać do siebie hełmv. — 
Dźwig nożycowy, łomy i ładunki 
fulguritu, to w tej chwili najważ- 
niejsze — ciągnął astronom. 


Spoglądał na nas kolejno, wresz- 
cie zdecydował. > 

— Smith zostanie ze mną, a wy 
wrócicie do rakiety. Posyłam was 
obu, bo Oswaticz jeszcze leży, a Lao 
Czu ma się niewiele lepiej. 

Spojrzał na zegarek. 

— Droga w obie strony powinna 
trwać nie dłużej niż trzy godziny, 


Skol powiesci naukowo-lantastycznej o podróży na manete Wenus 


wliczając w to czas na załadowanie 
materiału. 


— Czy mam już jechać? 

Sołtyk postąpił krok ku maszy- 
nie. 

— Tak. 


Inżynier wsiadł pierwszy, za nim 
wcisnął się do wnętrza Rainer i za- 
trzasnął za sobą klapę. Motor zawar- 
czał i pojazd ruszył kołysząc się 
lekko. Śledziliśmy go wzrokiem — 
zniknął za zakrętem, przez chwilę 
dobiegał głośniejszy warkot moto- 
ru, widać przebijał się przez wyd- 
my piasku czy gruzy potem 
wszystko ucichło, tylko wysoko nad 
nami Śświszczał wiatr. 


— Profesorze... — odezwałem się. 
Nie dosłyszał. Drobne, gęste trzaski 
rozlegały się w słuchawkach. jakby 
ktoś sypał cienkim strumykiem mak 
na membranę. 

— Profesorze — powtórzyiem gło- 
śniej — gdzie... o n i są? 

Zrozumiał. Zbliżył się do mnie. 
Okienko jego hełmu było w cieniu 
i kask z odstającymi siatkami radar- 
skopów, którego widok był już tak 
zwyczajny, w tej chwili  poraził 
mnie. Przyszła mi do głowy szaleń- 
cza wątpliwość, czy to naprawdę 
jest Arsenjew, mój towarzysz. czło- 
wiek!? 

W następnej chwili dostrzegłem 
przez szkło hełmu jego jasne oczy, 


Aparat indukcyjny wskazuje, że. 


niedaleko przebiegają przewody pod- 
ziemne... 


— To dlatego zatrzymaliśmy się 
tutaj? i 

— Tak. Poszukiwałem głównego 
kabla siłowego. Być może, uda się 
nam dotrzeć do miejsca, w którym 
wszystko się zaczęło... 

Pomilczawszy chwilę 
ciągnął: í 

— Musimy się rozłączyć. Każdy 
odejdzie na czterysta kroków i wró= 
ci w to samo miejsce, gdzie teraz 
stoimy, po linii spiralnej, szukając 
akustycznego echa. Ten, który od- 
najdzie je pierwszy, da drugiemu 
znać czerwonymi rakietami. Na łącz- 
ności radiowej nie możemy polegać. 
Czy wszystko jasne? 

— Tak. 


Zawrócił į oddalił się lekkim, nie- 
głośnym krokiem. Przez sekundę 
stałem jeszcze, potem. spojrzałem na 
tarczę żyrokcempasu i ruszyłem w 
przeciwną stronę. 

Wyłączyłem dopływ prądu do 
aparatu radiowego. Buty dudniły po 
kamiennych płytach; odgłos kroków 
rczlegał się w pustce ze zdwojoną 
siłą. Kiedy zbliżałem się do ścian 
płonących chłodnym blaskiem, do- 
strzegłem własny cień; rozchwiany, 
sunął po bruku. Szedłem, jak mi 
polecił Arseniew, poruszałem w obie 
strony wylotem aparatu ł liczyłem 
kroki. Gdy doszedłem do czterystu, 
zawróciłem. Na razie nie odkryłem 
niczego. Czerwone oko w głębi hel- 
mu, wskażnik radioaktywności, ża- 
rzyło się słabo. wskazując niewielkie 
ślady promieniowania. Jego natęże- 
nie wzmagało się, kiedy podchodzi- 
łem do ścian. Podniosłem głowę — 
w górze bastiony urywały się pod 
czarnym jak smoła niebem. Szedłem 
może minutę, gdy usłyszałem za so- 
bą kroki. 


astronom 


den 


W 


j 
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ÓZTANDAR 
MŁODYCH 


PORT 


Młodzież ostatnim szlakiem 


Bohatera-Rewolucjonisty 
Ukoło 10 tysięcy uczestników 
marszu w pow. jarosławskim 


(Informacja własna) 


Już 19 marca w powiatach: Prze 
myśl, Jarosław, Lubaczów, Nisko 
pierwsze patrole sztafetowe wy- 
ruszyły z gromad, a następnie z 
Emin do powiatów. 

Jesteśmy na trasie marszów 
sztafetowych Przemyśl — Jarosław 
— Przeworsk. Przemyśl jest pięk- 
nie udekorowany flagami i trans- 
parentami. Przy dźwiękach or-_ 
kiestry zawodnicy wyruszają gru- 
pami po 5 osób. Jest mrożno, pru- 
szy śnieg. We wsi Zadąbrowie, 
nad szosą, widnieje duży transpa- 
rent: „Młodzież z Zadąbrowia wi- 


ta zawodników powiatu przemys- | 


kiego“. 
w sanym powiecle jarostawskim 
w marszach startowało 9.793 osoby. 
w związku z marszami młodzież 
powiatu Lubaczów podjęła 64 zo- 
bowlązania produkcyjne wartości 
do 4.736 zł 
Podobne 
młodzież 


zobowiązania 
innych powiatów. 


podjęła 
Np. 


| członkowie koła ZMP w Jastko- 
|wicach pow. Tarnobrzeg zobo- 
| wiązałi się wyremontować własną 
|świetlicę, naprawić drogę na od- 
cinku 300 m. 

W dniu 25 marca w godzinach 
południowych przybędą sztafety z 
gmin do miast powiatowych, a w 
godzinach wieczornych patrole z 
powiatów przybędą do Rzeszowa. 
Wieczorem odbędzie się uroczysta 
akademia, w której wezmą udział 
delegacje z Warszawy. 

26 marca o godzinie 8 odbędzie 
|się uroczyste rozpoczęcie mar- 
szów. 
| Przed budynkiem, w którym 
podczas wojny był sztab Gen. 
(Świerczewskiego, zostanie zacią- 
gnięta warta honorowa. 

Delegacja LZS-u, jako trzykrotne 
go zwycięzcy w marszach patrola- 
wych, zapali znicz i zawodnicy 
wystartują do I etapu w Strzyżu. 

A. PAC 


Nawy system rozgrywek mistrzowskich 


dla drużyn 


Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej ustalił nowy system roz- 
grywek mistrzowskich dla drużyn 
wszystkich klas sportowych. Sy- 
stem ten wprowadza zmiany zmu 
zające do jeszcze większego uma- 
sowienia naszego piłkarstwa. 

Drużyny klas niższych kwalifi- 
kowane będą do odpowiedniej ka- 
tegorii na podstawie ilości zespo- 
łów zgłoszonych do mistrzostw, 
czyli na podstawie wyników pra- 
cy w dziedzinie umasowienia pił- 
Larstwa. Wychodząc z tego zało- 
żenia ustalono, że w r. 1952 roz- 

rywki mistrzowskie klas niższych 
odbywać się będą w czterech ka- 
tegoriach dla seniorów i w dwu 
dja juniorów. Spotkania toczyć 
się będą o tytuły mistrzowskie 
powiatów ł województw oraz o 
awans do II ligi piłkarskiej, 


PODZIAŁ DO KLAS 


Do klasy I zaliczone będą te 
wszystkie sportowe jednostki or- 
£anizacyjne (koła, kluby, LZS-y), 
które zgłoszą do rozgrywek mi- 
strzowskich co najmniej cztery 
drużyny, w tym 2 — seniorów i 
1 — juniorów i 1 — młodzików. Do 
klasy II — te, które będą dyspo- 
nować trzema drużynami — 2 se- 
niorów I 1 juniorów. Do klasy III 
kwalifikowane będą te drużyny, 


które wystawią najmniej dwa ze- | 


społy — 1 seniorów i 1 juniorów. 
Natomiast w klasie IV grać będą 
mogłv te jednostki, które wysta- 
wią jedną drużynę seniorów. 

Tak więc o tym, w której kila- 
zle będą walczyć poszczególne dru 
Żyny decyduje nie wynik, ale tH- 
czba posiadanych rezerw i mło- 
dego naryhku piłkarskiego, z któ- 
rym jak wiemy w niektórych klu- 
hach i kołach nie zawsze było naj- 
lepiej. : 

Kwalifikacją poszczególnych ze- 
społów do odpowiednich klas zaj- 
mą się sekcje piłki nożnej Woje- 
wódzkich i Powiatowych Komite- 
tów KF. 


I LIGA GRA DOPIERO 
W JESIENI 


Sympatyków I ligi zainteresuje 
niewątpliwie wiadomość o nowym 
systemie rozgrywek opracowa- 
nym dla naszej ekstraklasy. Roz- 
grywki tej klasy rozpoczną się 
dopiero w jesieni I to w dwu gru- 
pach, systemem każdy z każdym, 


piłkarskich 


co pozwoli na ukończenie spot- 


kań jeszcze przed zimą. 

W grupie I grać będą: Budow- 
łani — Chorzów, Ogniwo — Kra- 
ków, Unia — Chorzów, Kolejarz 
— Warszawa, Kolejarz — Poznań 
i Budowlani — Gdańsk. 

W grupie II: Gwardia — Kra- 
ków, CWKS, Górnik — Radlin, 
Ogniwo — Bytom, Włókniarz — 
(Łódź i CWKS — Kraków. O ty- 
tuł mistrza Polski na rok bieżą- 


cy walczyć będą mistrzowie obu 
grup. Do II ligi spadają ostatnie 
zespoły z ou grup. 


W II LIDZE 40 ZESPOŁÓW 


W rozgrywkach Il ligi weźmie 
udział 40 zespołów podzielonych na 
cztery grupy: I Gwardia 
Szczecin, Gwardia — Bydgoszcz, 
Kolejarz — Bydgoszcz, Kolejarz — 
Toruń, Kolejarz Leszno, Ka- 
lejarz — Gdańsk, Stal — Poznań, 
OWKS — Toruń, oraz drużyna z 
woj. koszalińskiego; II Gwar- 
| dia — Warszawa, Kolejarz — Ol- 
| sztyn, Spójnia — Warszawa, Spój* 


(nią — Tomaszów, Włókniarz — 
| Radom; Stal — Starachowice, 
| Wtókniarz — Chodaków, Włók- 


'niarz — Widzew, WWS — Lotnik 
| Warszawa, oraz drużyna z woj. 
białostockiego: III Budowlani 
— Opole, Górnik Wałbrzych, 
Górnik — Zabrze, Górnik — Knu- 
rów, Górnik — Radzionków, Gór- 


nik — Bytom, Stal — Lipiny, 
Stal — Wrocław, Stał — Sosno- 
| wiec, oraz Stal — Zielona Góra; 
IV — Budowlani — Przemyśl, 
| Gwardia — Kielce, Gwardia — 
| Lublin, Ogniwo — Czestochowa, 
| ogniwo — Tarnów, OWKS — Lu- 
blin, Stal — Nowa Huta, Włók- 
|niarz — Kraków, Włókniarz — 


| Chełmek i Włókniarz — Krosno. 
Drużyny, które zajmą pierwsze 
miejsca w grupach, walczyć będą 
o awans do I ligi w ten sposób, 
że mistrz grupy I rozegra dwa 
| mecze (u siebie i u przeciwnika) 
z mistrzem grupy II, a mistrz gr. 
Iil z mistrzem grupy IV. Zwy- 

cięzcy awansują do I ligi. 
MISTRZOSTWA REZERW 

Regulamin nowego systemu roz- 
grywek mistrzowskich przewiduje 
także mistrzostwa rezerw drużyn 
| ligowych, które rozgrywane będą 
| przed zawodami giównymi. Sy- 
„stem szczegółowy tych rozgrywek 
| podany będzie w najbliższym cza- 

| SIE, (ex) 


Zwycięstwo Śliwy na turnieju 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT. W 12 rundzie 
międzynarodowego turnieju sza- 
chowego w Budapeszcie 
Polski, Śliwa, odniósł drugie zwy- 
cięstwo, wygrywając z Gerebenem. 
Polak ma obecnie 2,5 pkt. 


W turnieju prowadzą w dalszym . 


ciągu Heiler i Stahlberg, którzy 


mistrz | 


! mają po 9 pkt. W 12 rundzie Hel- 
| ler wygrał z Szabo, a Stahliberg z 


tiach Trojanescu pokonał Barczę, 
a remisowo zakończyły się par- 


tie: Smysłow — Botwinnik, Pe- 
trosjan — Kottnauer i Keres — 
' Benko. 


Golombkiem. W pozostałych par- 


| 
| 


W Hali Mirowskiej w Warszawie zakończył się dnia 23 
marca ogólnopolski turniej siatkówki kół sportowych o pu- 
char przechodni CRZZ. 

W konkurencji męskiej puchar CRZZ zdobyła drużyna 


koła sportowego Ogniwo 


w Bytomiu. 


przy Elektrowni „Szombierki“ 


W konkurencji żeńskiej puchar CRZZ zdobyła drużyna 
koła sportowego Unia Zakładów Papierniczych. Na zdjęciu: 
Fragment finałowego spotkania w grupie męskiej między 
Stalą — FSO (na prawo) i Ogniwem — Bytom. 


Miliony chłopców i dziewcząt czczą Światow 


W czasie obchodów Światowego Tygodnia Młodzieży w Pol- 
sce, przodujący młodzi robotnicy, wyróżniający sie osiagnięcia. 
mi produkcyjnymi, otrzymują nagrody i dyplomy uznania, 


W świetlicy dzielnicowej ZMP 
Łódź — Śródmieście odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród 
młodym przodownikom pracy 
za ich osiągnięcia produkcyjne. 
M. in. na długiej liście nagro- 
dzonych cennymi upominkami i 
dyplomami znalazła się znana 
przodownica pracy Janina Pi- 
sarkiewicz z ZPW im. Łuka- 


sińskiego, obsługująca 4 kros- 


na, która wykonuje 139 proc. 


normy, Lucyna Szadkowska — | 


frezer Łódzkich Zakładów Igieł 
Dziewiarskich, Wiesław Piecho- 


wski — tokarz z Łódzkich Za- | 


kładów Metalowych, Zduniak z 


ZPDz im. Rychlińsxiego i inni. | 


„Podobne uroczystości odbyły 
się w Łodzi w dzielnicach — 
Staromiejskiej i Bałuckiej. 


W okresie Światowego Ty- 
godnia Młodzieży w Tomaszo- 
wie Mazowieckim odbyła się 
narada młodych przodowników 


pracy zakładów produkcyjnych ; 
Tomaszowa oraz powiatów brze- 


zińskiego i rawsko - mazowiec- 
kiego. 


Młodzieżowym przodownikom 
pracy wręczone zostały cenne 
nagrody w postaci radioodbior- 
ników, aparatów fotograficz- 
nych, sprzętu sportowego, bi- 
blioteczek itp. Wśród nagrodzo- 
nych znajduje się m. in. kie- 
rownik przodującej ZMP-ow- 
skiej brygady remontów szyb- 
kościowych z Tomaszowskich 
Zakładów Włókien Sztucznych 
= Jan Koziorowski oraz wyra- 
biający 160 procent normy, An- 
toni Zagajewski, młody majster 
z Tomaszowskich Zakładów 


| Wyrobów Rymarskich — inicja- 
tor stosowania w swoich zakła- 
dach metody Korabielnikowej. 
| W sali Młodzieżowego Domu 
|Kultury w Łodzi otwarto wy- 
stawę gazetek ściennych wyko- 
nanych przez młodzież zakła- 
ldów pracy, szkół wyższych, 
średnich i podstawowych, któ- 
rych tematem jest Światowy 
Tydzień Młodzieży. Artykuły i 
rysunki ukazują walkę o pra- 
wa do życia młodzieży w kra- 
ijach kapitalistycznych i poko- 
jową twórczą pracę młodzieży 
budującej socjalizm. 
W ZSRR 
Z okazji Światowego Tygod- 
i nia Młodzieży odbywają się w 
miastach i wsiach Związku Ra- 
, dzieckiego zebrania i imprezy 
artystyczne. Otwarto wystawy 
' poświęcone walce młodzieży o 
į pokój. 


Do Antyfaszystowskiego Ko- 
mitetu Młodzieży Radzieckiej 
napływają pozdrowienia od 
wielu zagranicznych organizacji 
młodzieżowych. 


W KOREI 


W Korei odbywają się liczne 
uroczystości z okazji Światowe- 
go Tygodnia Młodzieży. a 

Z inicjatywy Związku Demo- 
kratycznej Młodzieży Korei od- 
bywają się w fabrykach, urzę- 
dach, szkołach i wsiach poga- 
danki i odczyty. Młodzież ko- 
reańska podkreśla, że zdecydo- 

wana jest uczynić wszystko, 
aby pokrzyżować zbrodnicze 
| plany imperialistów amerykań- 
skich rozpętujących wojnę ba- 
kteriologiczną. 


W RUMUNII 


Młodzież Rumunii czci Świa- 
towy Tydzień Młodzieży nowy- 
mi osiągnięciami w pracy į nau- 
|ce. Setki tysięcy młodych ro- 
| botników i robotnice uczestniczy 
we współzawodaictwie Brygada 

,produkcyjna. składająca sie z 
| członków Związku Miodzieży 
| Pracującej Rumunii w fabryce 
|.Dinamo*" pierwsza w stolicy 
rumuńskiej zdobyła miano bry- 
gady stachanowskiej. 


1 


'W DANII 
| Zorganizowany ostatnio w 
| Danii Komitet Obrony Praw 


Młodzieży zwrócił się z apelem 
: do młodzieży duńskiej, w któ- 
irym wskazuje na 
ciężką , sytuację 
kraju i szczególnie tragiczny 
los młodzieży. 

Zadaniem młodzieży — pod- 
kreśla apel — jest walka o po- 
prawę sytuacji gospodarczej 
| kraju, e pracę, możliwości nauki 
ji o zachowanie pokoju. 

W zakończeniu apel wzywa 
młodzież duńska do aktywnego 
udziału w krajowej konferencji 
w obronie praw młodzieży, któ- 
ra odbędzie się 8 czerwca br. w 
Kopenhadze. 


W AUSTRALII 


Na zakończenie młodzieżowe- 
go festiwalu pokoju i przyjaźni, 
w Sydney, (Australia) któ- 
ry trwał 9 dni, odbyła się 
tam potężna demonstracja mło- 


nieśli transparenty, na których 
widniały napisy wzywające do 
wzmożenia walki o pokój, o za- 
warcie paktu pokoju, umocnie- 
nie przyjaźni między naroda- 


(mi, zaprzestanie wyścigu zbro- ` 


| jeń i o położenie kresu wojnie 
| w Korei. 


Radzieckie propozycje w sprawie Niemiec 


przypierają imperialistów do muru 


„Prawda” o głosach prasy burżuazyjnej 
Dziennik „Prawda“ zamieszcza artykuł, poświęcony echom 


jakie wywołała w prasie burżuazyjnej nota 


radziecka do rzą- 


dów trzech mocarstw zachodnich w sprawie traktatu pokojowe- 


go z Niemcami, 


Nowa inicjatywa rządu% ra- 
dzieckiego znalazła gorący od- 
dźwięk i poparcie ze strony sze- 
rokich mas ludowych na całym 
świecie. 

Stając w obliczu tak jedno- 
myślnej aprobaty propozycji ra- 
dzieckich przez masy ludowe, 
organa propagandy burżuazyj- 
nej zaczęły pospiesznie wyszu- 


kiwać argumenty, które można. 


byłoby przeciwstawić tej słusz- 
nej ocenie propozycji radziec- 
kich. Jednakże komentatorzy 
burżuazyjni znaleźli się w nader 
kłopotliwej sytuacji. 


Zwykłe próby uznania pro- ; 


pozycji radzieckich za „propa- 
gandę* ezy „manewr“ nie mo- 
gły, jak przyznawały to niektó- 
re dzienniki burżuazyjne., liczyć 
na jakikolwiek sukces. „Byłoby 
to już teraz bezużyteczne, gdy- 
hyśmy twierdzili. że propozycja 
radziecka jest „manewrem* — 
pisał włoski dziennik prawico- 
wy „Popolo di Roma". Należy 
już spoirzeć prawdzie w oczy...* 
Dziennik ten podkreślał przy 
tym, że nota radziecka otwiera 
przed Niemcami pomyślną per- 
spektywę. 

Pragnąc usprawiedliwić zakło 
potanie propagandv burżuazyj- 
nej, inne dzienniki usiłowały 
powoływać się na... „niespodzie- 
wany charakter“ kroku radziec- 
kiego. 

Na ogół biorąc komentatorzy 
burżuazyjni zmuszeni byli przy- 
znać, że nota radziecka posta- 
wiła ich w trudnej sytuacji. 

Tygodnik angielski „Tribune“ 
w artykule redakcyjnym po- 
święconym nocie rządu radziec- 
kiego oświadcza, ż: propozycje 
radzieckie stworzyły „trudny 
dyłemat dla mocarstw zachod- 
nich“, Stawiając pytanie, dla- 
czego tak się stało, tygodnik od 
powiada następująco: 

„Zachód powinien albo przy- 
jąć ją (propozycję radziecką) z 


| ewentualnymi zmianami i zrzec 
się swego planu remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, albo też 
przyznać, że świat zachodni. 
wbrew wszystkim poprzednim 
deklaracjom, zainteresowany 
| jest bardziej sprawą utworze- 
nia 12 dywizji niemieckich, ani- 
żeli sprawą stworzenia jednoli- 
tych i niezawisłych Niemiec. 
Oto istota ... „dylematu“. 


Konsternacja i bezradność rze 
czników kół rządzących mo- 
carstw zachodnich odsłoniiv je 
dynie nienawiść tych kół do 
planów utrwalenia pokoju, do 
udzielenia narodowi niemiec- 
kiemu prawa swobodnego roz- 
woju w ramach jednolitego, de- 


mokratycznego, miłującego po- | 


kój i niezawisłego państwa. 
Dziennik holenderski „Nieuwe 
Haagsche Courant“ zaopatrzył 
swój komentarz do noty rządu 
radzieckiego w nagłówek: „Pro- 
pozycje Związku Radzieckiego 


są trudne do odrzucenia“, „Pro- | 


pozycje radzieckie — pisze ten 
dziennik stawiają Zachód 
przed poważnymi problemami. 
Odrzucenie tych propozycji jest 
bardzo trudne, albowiem wów- 
czas stanie sie jasne dla Związ- 
ku Radzieckiego, że sojusz at- 
lantycki jest sojuszem agresyw- 
nym i że utworzenie armii eu- 
|ropejskiej pociąga za sobą groź- 
tę nowej wojny... 


W Europie Zachodniej jest 
| wielu Iudzi, którzy widzą w 
przyjęciu propozycji radzieckich 
gwarancję 
Tym bardziej zaś trzeba się li- 
jczyć także z pragnieniami na- 
rodu niemieckiego, który doma- 
ga się zjednoczenia Niemiec...“ 


Dziennik amerykański „Chris- 
tian Science Monitor“ chce co 
jprawda przedstawić 
ZSRR w fałszywym świetle. ale 
inie może przejść do porządku 
inad faktem, że propozycje ra- 


utrzymania pokoju. 


intencje : 


dzieckie moga „podobać się nie 
tylko Niemcom zachodnim, lecz 
również szerokim warstwom o0- 


pinii publicznej zaprzyjaźnio- 
wsch krajów Europy Zachod- 
niej“. Według tego dziennika 


| «Rosjanie proponują Niemcom 
'znacznie lepsze warunki pokoju, 
aniżeli gotów był kiedykolwiek 
| zaproponować Zachód..." 


Wszystko to stało się sygna- 

jłem, który sprawił, że komen- 
jtatorzy burżuazyjni, w myśl 
l instrukcji swoich ośrodków 
propagandowych, poczęli po- 
jszukiwać takiego rozwiązania 
i problemu niemieckiego, które 
,byłobv nie do przyjęcia zarów- 
¡no dla Niemców, jak i dla 
Związku Radzieckiego. Na ła- 
(mach prasy burżuazyjnej po- 
'częły przewijać sie „argumen- 
ity“. które mają „obalić“ pro- 
: pozycje radzieckie, lub w każ- 
idym wypadku utrudnić ich 
j przyjęcie. 
Poza tym organa prasy bur- 
(żuazyjnej w celu oczernienia 
| propozycji radzieckich uporczy- 
ı wie lansują niedorzeczną pogło- 
skę, że Związek Radziecki wy- 
jstępuje rzekomo przeciwko 
przeprowadzeniu wolnych wy- 
borów w Niemczech. 


W związku z tym nader inte- 
resujące są wypowiedzi obser- 
|! watora dziennika „New York 
Herald Tribune“ Lippmana. W 
, razie wyborów pisze Lipp- 


iman —  „znaleźlibyśmy się w 
niemożliwej wprost sytuacji. 


| Prawie. że niewątpliwym wyni- 
kiem wyborów ogólnoniemiec- 
kich byłaby klęska partii Ade- 
nauera, upadek reżimu boń- 
skiego...“ 

Co za szczere wyznanie! 

Na kołach rządzących mo- 
carstw zachodnich spoczywa 
obecnie wielka odpowiedzial- 


niemieckiego. Próby manewrów 
wokół kwestii niemieckiej do- 
prowadzą jedynie do zdemasko- 
'wania tych, którzy pod flagą 
„obrony Europy“ 
cić nową wojnę. 


Światowy Tydzień Młodzieży 21.111 — 28.II1 
Na terror titowców młodzież jugosłowiańska odpowiada walką 


niezwykle | 
gospodarczą ' 


dzieży. Uczestnicy demonstracji , 


ność za rozwiązanie problemu 


chcą wznie- | 


| 
| 


| 


Na zdjęciu: młodzież z 


z prób. 


y Tydzień Młodzieży 


W Związku Radzieckim Rząd i społeczeństwo roztacza opiekę nad młodzieżą, stwarzając jej 
warunki wszechstronnego rozwoju zdolności i talentów. 


sekcji muzycznej Leningradzkiego Domu Pionierów w czasie jednej 


Narody domagają sie 


Delegat francuski w komisji 
prawników -demokratów, któ- 
jra badała na Korei zbrodnie a- 
merykańskie, Jacquier oświad- 
czył: 


Rozmawialiśmy z ludźmi, któ- 

rzy byli naocznymi świadkami 
bestialstw dokonanych przez 
wojska amerykańskie na częś- 
|ciowo okupowanych terenach 
"Korei Północnej. Świadkowie ci 
| przedstawili nam potworny ob- 
|raz morderstw dokonywanych 
|na kobietach, dzieciach i star- 
cach; opowiadali o wyrafino- 
wanych torturach stosowanych 
| przez najokrutniejszych sadys- 
. tów. 
Wszystko to stanowi niewąt- 
| pliwie pogwałcenie praw i zwy- 
czajów prowadzenia wojny. 
| Zbrodnie te karane są na pod- 
| stawie art. 6 statutu Trybunału 
| Norymberskiego. 


Delegatka Polski w Komisji 
Zofia Wasilkowska oświadczyła: 


Świat dawno już wiedział o 
'zbrodniach Amerykanów w Ko- 
irei, Ale ostatnie tygodnie przy- 
: niosły wiadomość o nowej nik- 
'czemnej zbrodni — o stosowa- 
iniu broni bakteriologicznej w 
i Korei i na terytorium Chiń- 
' skiej Republiki Ludowej... 

Prawnicy polscy przyłączają 
swój głos do głosów protestów 
przeciwko tej strasznej zbrod- 
(ni, w której widzą pogwałcenie 
! wszystkich zasad prawa mie- 
| dzynarodowego. Uważają oni tę 
l zbrodnię za zbrodnię przeciw 
| ludzkości. 
| Towarzystwo Przyjaźni An- 

gielsko - Chińskiej ogłosiło o- 


Z frontu w Korei 


Dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej w komuni- 
kacie ogłoszonym dnia 24 bm. 
w Phenianie podało, że oddzia- 
ły armii ludowej w ścisłym 
współdziałaniu z ochotnikami 
| chińskimi prowadzą nadal wal- 
ki z nacierającymi wojskami 
| interwentów amerykańsko - an- 
. gielskich i lisynmanowców. 
Dnia 24 bm. oddziały artylerii 
przeciwlotniczej i jednostki 
i strzelców - niszczycieli samolo- 
' tów strąciły 5 samolotów nie- 
'przyjacielskich. które dokonały 
nalotów na rejony Wonsanu i 
I Nampho. 


| świadczenie, w którym protestu- ! 
l je przeciwko stosowaniu przez 
agresorów amerykańskich broni 
 bakteriologicznej w Korei i Chi- 
nach. Nawet Hitler — stwier- 
: dza oświadczenie — nie ośmie- 
lil się uciec do tego rodzaju 
broni. 


i Towarzystwo Przyjaźni An-' 
gielsko - Chińskiej wzywa na- 
„ród angielski, aby uniemożliwił 
Stanom Zjednoczonym wirące- 
| nie świata w otchłań katastrofy. 
Oświadczenie stwierdza rów- 


ukarania amerykańskich ludobójców 


wojny za zbrodnię przeciwko 
ludzkości. Zarówno broń atomo- 
wa, jak i broń bakteriologiczna 
wymierzona jest przeciwko lud- 
ności cywilnej. 


Jak donosi prasa demokra- 
tyczna, profesor lvorsen. prze- 
wodniczący fińskiego Związku 
Pokoju i wiceprzewodniczący 
organizacji „Obrońcy Pokoju w 
Finlandii“, wystosował na ręce 
sekretarza generalnego Świato- 
wej Rady Pokoju — Laffitte'a 
depeszę, w której, w imieniu 


| nież, że naród angielski winien 


| 


łożenia kresu prowadzonej 


przez agresorów amerykańskich | 


wojnie bakteriologicznej, 
CH 


Duński Komitet Obrońców Po 
ERA opublikował oświadczenie, 
które głosi m. in.: 


Prowadzenie wojny bakterio- 
logicznej jest sprzeczne z oby- | 
! czajami międzynarodowymi i 
' pozostaje w sprzeczności z pro- 
| tokółem genewskim z 17 czerw- 
ca 1925 r.. podpisanym przez 
i większość krajów. Należy uwa- 
'żać taką metodę prowadzenia 


zmusić rząd Wielkiej Brytanii 
do podjęcia kroków w celu po- 


i 
| nitarnej dla Korei". 


członków wspomnianych orga- 
nizacji, piętnuje używanie bro- 
ni bakteriologicznej przez in= 
'terwentów amerykańskich w 
Korei i w Chinach. 


Przypominamy 


Wpłaty pieniędzy na po- 
moc dla ofiar amerykańskiego 
barbarzyństwa w Korei przeka- 
zywać należy na konto PKO nr 
24404/113 „Fundusz pomocy sa- 
i 


Od pierwszej chwili rozpęta- | 
nia przez imperialistów amery- | 
'kańskich starej hitlerowskiej | 
prowokacji o Katyniu, dla żad- | 
i nego Polaka nie ulegało watpli- : 
|wości, że celem tej prowokacji 
jest wybielenie hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, win- 
nych wymordowania milionów 
Polaków podczas okupacji, od- 
'wrócenie uwagi od wskrzesza- 


'nia przez USA Wehrmachtu w! 


'Niemczech zachodnich, na któ- 
rego czele mają stanąć „wybie- 
leni“ zbrodniarze hitlerowscy 
oraz rozpętanie jeszcze jednej 
i kampanii oszczerstw przeciw 
ZSRR i przeciw przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej. 

„Głos Ameryki" oczywiście 
oburza się it wrzeszczy: 

„Nie jesteśmy obrońcami 
: hitlerowskich zbrodniarzy, cho- 
'dzi nan tylko o sprawiedli- 
, wość*, 
| A tymczasem z niespodziewa- 
|nego źródła przyszła wiadomość 


_ raz jeszcze demaskująca cynicz- 


'Trzy czwarte wydatków budżetu titow- 
skiej Jugosławii idzie na zbrojenia. Naj- 
skromniejszą natomiast pozycją budżetu ti- 
towskiego są wydatki przeznaczone na 
oświatę. 

Tysiące młodzieży pozbawionej możności 
uczęszczania na studia, zamknięte stołówki 
studenckie, zniesione stypendia. tysiące 
młodzieży wyrzuconej na bruk z domów 
akademickich — oto wyniki systematycz- 
nego obcinania przez titowców wydatków 
na oświatę. 

Przeszło 15.000 studentów nie ma obecnie 
możności ukończenia studiów. Na zagrzeb- 
skim uniwersytecie kończy studia zaled- 
wie 10 proc, studentów, zapisujących się 
na uniwersytet. W ubiegłym roku titowcy 
zmniejszyli ilość miejsc na wvższych uczel- 
niach o 50 proc. Liczba studentów przyj- 
mowanych na uniwersytet w Zagrzebiu 
spadła z 4.565 studentów, w ubiegłym roku 
akademickim, do 2270 w bieżącym roku 
Faszyści z Belgradu pozbawili więc mło- 
dzież jej podstawowego prawa — prawa 
do nauki. 

Terror. ucisk, ograniczanie prawa do 
nauki budzi wśród młodzieży nienawiść do 
titowskich oprawców. Coraz większe rze- 
sze młodzieży uczestniczą w wałce z reżi- 
mem faszystów titowskich. W ciągu kilku 
tygodni października i listopada ubiegłego 
roku trwał strajk studentów politechniki 
w Zagrzebiu, protestujących przeciwko fa- 
szystowskim metodom nauczania, przeciw- 
ko zaszczepianiu jej idei kosmopolityzmu 
i nienawiści do wszystkiego, co postępowe. 
Usiłując złamać wałkę studentów, titow- 
cy odmówili wpisania na następny semestr 
54 studentów, oskarżunych o zorganizowa- 
nie strajku. 


Oddział w Warszawie, ul 


Srebrna 14 


Mimo represji, studenci prowadzili wal- 
kę dalej. Doszło do nowych wystąpień. 
W styczniu br. władze uniwersyteckie we- 
zwały pa pomoc zbirów Rankowicza. 

Za przykładem zagrzebskich studentów 
poszli studenci innych uniwersytetów. Na 
uniwersytetach Bełgradu i Lubljany od- 
były się masowe demonstracje studentów. 
Odbiłv się one silnym echem w całej Ju- 
gosławii, budząc nienawiść do wrogów 
i zagrzewając młodzież do walki. 

W końcu lutego i początku marca br. 
odbyły się manifestacje młodzieży rów- 
nież .na belgradzkim uniwersytecie. Ha- 
slem do walki było wystąpienie dwóch 
studentów, Dragac Dzuriczica i Sofronie 
Bujło, w czasie dyskusji nad tzw. „planem 
społecznym“ Tito. Krytykując ten plan 
dalszej restauracji kapitalizmu w Jugosła- 
wii i ograbiania mas pracujących, zdema- 
skowali oni fałszywą titowską statystykę 
i pełną obłudy demagogie o rzekomym 
„budownictwie socjalistycznym". Tysiące 
studentów popario krytykę swoich dwóch 
kolegów Kiedy w kilka dni później titow- 
cv zainscenizowali „proces“ przeciwko tym 
dwum studentom, przeszło 2.000 kolegów 
z belgradzkiego uniwersytetu wystąpiło 
w ich obronie. 

Jak wielką rolę odegrały te wypadki 
w żwciu ujarzmionego kraju świadczy 
choćby to, że amerykański dziennik bur- 
żuazyjny „New York Times“ nazwał je 
„początkiem buntu przeciwko reżimowi". 

Nie pomogły próby ratowania sytuacii 
przez titowców drogą pospiesznego orga- 
nizowania tzw. „kongresu studentów* w 
Zagrzebiu Jeden z członków  titowskiej 
kliki, Czełakovicz. zapowiedział na tym 
kongresie wprowadzenie nowych ustaw 
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reorganizujących wyższe uczelnie w duchu 
faszystowskim. 


Postawą młodzieży zaniepokoił się Ti- 
to i zwołał do siebie „delegatów młodzieża- 


wych“. Specjalnie dobrani pupilkowie fa-. 
wysłuchać - 


szystowskiego reżimu musieli 
przemówienia oberkata narodów Jugosła- 
wii. który na zmianę groził i prosił, Herszt 
belgradzkich faszystów wyznał, że nie mo- 
że zrozumieć. dlaczego jego posunięcia go- 
spodarcze i polityczne są tak niepopularne 
wśród młodzieży Oburzony na krytyke 
swojego „społecznego planu“ Tito skam- 
lał: .Propaganda ze Wschodu padła nh 
nas jak cieżka zmora.. 


dobra rzecz“. 
żek: „Jeśli ludzie tego nie zrozumieją, be- 
dziemy zmuszeni zastosować środki admi- 
nistracyjne...* 


Do takich oto gróżb musi uciekać sie 


oparty na bagnetach amerykańskich ti- 


towski reżim, aby ratować swoją skórę 
Ale to nie daje rezultatów! Młodzież ju- 
gosłowiańska rozumie. że tzw. „plan spo- 
łeczny* to narzędzie bezlitosnego ograbia- 


nia kraju i mobilizacja wszystkich zaso- 
przygotowywanej 


bów materialnvch do 
wojny ze Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej. Bojkotując fa- 
szystowskie organizacie i włączając się da 
ogółnonarodowego frontu walki z klika 
titowską, młodzież studencka daje swój 
wkład w sprawiedliwą walkę całego na- 
rodu o pełne wvzwolenie kraju z impe- 
rialistycznego jarzma i faszystowskiej ty- 
ranii, 


Dostajemy prze- `: 
cież pożyczki z Zachodu, a pożyczki to. 
Potem przeszedł do pogró- . 


6-26-81, 8-75-24, REDAKTOR NACZELNY: 2-76-61. 
przyjimuja wszystkie Urzedy Poczt.-Telekom 
n. 36, Skład i druk: Zaklady Graficzne „Dom Słowa Polskieg 


ną obłudę imperialistów amery- 
kańskich, którzy roniąc kroko- 
dyle łzy nad  zamordowanymi 
przez hitlerowców obywatelami 
|polskimi w Katyniu, jednocze- 
śnie przugolowują z zimną 
'krwią nową armię hitlerowska 
ido uddłzenia na Polskę i Zwią- 
zek Radziecki. 

Wiadomość przyniósł artykul 
zamieszczony w  reakcyjnym ; 
„Dzienniku Polskim“ wychodzą- 
cym w Detroit w USA. W nu-. 
merze tej gazety z dnia 9 lute- 
go br.*zamieszczono notatkę, że. 
Kongres amerykanski zajął stę 
sprawą Katynia na prośbę hitle- 
rowskich morderców. 


„Wiadomość o prośbie ofi-- 
cerów niemieckich — pisze. 
„Dziennik Polski! — wyjawił; 
kongresmen Tadeusz Machro- 
wicz, dzięki któremu nareszcie 
sprawa Katynia wypłynęła na 
widownię amerykańską. Kon- 
gresmen Machrowicz dostał. 
ostatnio listy od dwóch byłych : 
nazistowskich oficerów, któ- | 
rzy, jak okazuje się, żyją: 
jeszcze i chcą być świadkami | 
w inwestygacji kongresowej. i 
Są to — pułkownik  Arens./ 
byly dowódca 537 Heereszrup- ; 
pe-Mitte Regiment i pułkow- | 
nik Rex. Od czasu, gdy pro- | 
kurator sowiecki w procesie | 
w Norymherdze wymienił ich: 
nazwiska jako rzekomych ! 
sprawców mordu w Katyniu | 
starali się oni stanąć przed! 
jakimś tryhunałem, aby oczy- 
Ścić się z oskarżenia i dowieść | 
swojej niewinności”. | 
Ciekawe, prawda? Tym bar- | 
'dziej ciekawe, dlaczego Arens ii 
iRex dali o sobie znać dopiero! 
(BP siedmiu latach od rozprawy | 
,norymberskiej? Dlaczego, ufni. 


RADOMIR SZARANOVICZ 'w swą „niewinność“ nie zgłosili | 
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Sami się przyznali... 


się do Trybunału Norymberskie- 
go, który nadaremnie ich poszu= 
kiwał? 

Nie trudno to wyjaśnić. Od 
r. 1945 sytuacja uległa zmianie. 
'W czasie procesu norymberskie- 
igo imperialiści amerykańscy nie 
'odważyliby się wystąpić w obro- 
inie hitlerowskich zbrodniarzy. 
| Dziś  odradzając zbrodniczy 
|Wehrmacht hitlerowski Stany 
Zjednoczone gotowe sa zrobić 
| wszystko dla swych ukochanych 
| pupilków z SS i gestapo, a tym 
: bardziej dla takich znawców w 
dziedzinie ludobójstwa, jak 
'Arens i Rex. 
' Hitlerowscy mordercy z Ka- 


tynia żądają „rehabilitacji. 
I oto banda prowokatorów 
z Kongresu amerykańskiego 


usłużnie śpieszy im z pomocą. 

Ale stop! Hola! 

Jest jeszcze jedno wiadomość 
ji tym razem także z niespodzie= 
| wanego źródła, która powinna 
'ostudzić niewczesne zapędy hi- 
, tlerowskich morderców, pragną- 
'cych „rehablitacji* i ich gorli- 
|wych amerykańskich obrońców. 
,Oto w reakcyjnym dzienniku 
„amerykańskim „New York He- 
rald Tribune“ z dnia 13 marca 
ibr., ukazał się list niejakiego 
iB, FERENCZA, byłego pracow- 
„nika wywiadu armii amerykań- 


„ skiej. Ferencz powołując się na 


ujawnione po wojnie tajne do- 
kumenty SS, pisze dosłownie: 


„Specjalne formacje nil- 
Szczycielskie SS (Einsatzgrup- 
pen). które miały swą kwate- 
rę główną w Smoleńsku do- 
niosły, iż 31 lipca 194) r. zlik- 
widowały 11.084 Żydów i îm- 
pych „niepożądanych elemen- 
tów“ w ponad 30 miejscowo- 
ściach w okolicy Katynia. 
Dwa miesiące później liczba 
straconych wzrosła w rapor- 
tach SS do 30.094", 


Może teraz amerykańska ko- 
misja kongresowa ogłosi te do- 
kumenty, te raporty hitlerow- 
skich morderców o zbrodniach 
dokonanych w Katyniu. Może, 
zaweziwie Arensa i Rexa, aby 
stwierdzili autentyczność swo- 
ich podpisów na tych dokumen- 
tuch! 


Próba wskrzeszenia hitlerow- 
amery- 
kańskich podżeguczy wojennych 
'awiodła 2 kretesem. Potwier- 
dziła ona jeszcze raz, że mor- 
dercamż 2 Katynia byli hitle- 
rowscy zbrodniarze.  Dowiodła 
także, ze wskrzeszenie tej pro- 
wokacji zostało zrobione po to, 
bu „wybielić“ morderców, któ- 
rych amerykańscy  imperialiści 
chcą postawić na czele wskrze- 
szonego Wehrmachtu, by znów 
dokonywali takich zbrodni, jak 
ta, którą popełnili w Katyniu. 


TOMASZ ATKINS 
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